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Przegląd Polityczny. 


Kraków 28 listopada. 


E Wszystkie sejmy krajowe zostały już zamknięte, 
tylko sejm czeski odroczony. Zostanie on zwołany 
na krótką dodatkową sesyę z początkiem stycznia 
Tymczasem stronnictwo młodoczeskie rozwinie 

_ agitacyjną działalność w kraju głównie na tle 
hussytyzmu. Zbierają się już składki na pomnik 
dla Hussa, a z Pragi donoszą, iż przedwczoraj 
przed pałacem Schwarcenbergów przyszło do de- 
monstracyj, wskutek czego musiała policya inter- 
weniować. Narodni Listy zaczynają równocześnie 

_ ogłaszać listy z kraju, potępiające głosy posel- 

_ skie przeciw Hussowi, a w szczególności wystą- 

pienie Schwarcenberga. Mówią także, iż z powodu 
sprawy hussyckiej kilku członków klubu staro: 
czeskiego, a między tymi Adamek, zwołują zgro: 
madzenia wyborców, na których prowokować będą 
manifestacyę przeciw szlachcie feudalnej. 

Wśród tych agitacyjnych zajść nastąpi zebranie 

mię Rady państwa. Półurzędowy Prager Abend- 

blatt wita je temi słowy: „Okoliczności, wśród któ- 
rych Rada państwa rozpocznie znowu swoje o- 
brady, uważać należy za pomyślne. Pokój zewnę- 
trzny zdaje się być bardziej zapewnionym jak 
dawniej, sytuacya finansowa jest lepszą, większych 
nadzwyczajnych kredytów na cele wojskowe nie 
należy oczekiwać, a przeto ręprezentacya pań- 
stwa może całą swą uwagę zwrócić ku reformom 
wewnętrznym.* 

Do akcyi parlamentarnej przygotowują się już 
poszczególne kluby. Jak donieśliśmy, hr. Hohen- 
wart zaprosił na niedzieję na konferencyę przy- 
wódzeów prawicy. Zastępca przewodniczącego 
w klubie Liechtensteina hr. Brandis, zwołał. pier- 
wsze posiedzenie tegoż klubu na 3 grudnia. Na 
porządku dziennym pomieszczoną jest sprawa u- 
stąpienia ks. Alojzego Liechtensteina, czyli innemi 

= słowy toczyć się będą obrady nad dalszem sta- 

> nowiskiem klubu. Także i inne kluby parlamen- 

~ tarne zbierają się we wtorek przed rozpoczęciem 
się posiedzenia Izby deputowanych. Politik do- 

 wiaduje się z wiedeńskich sfer rządowych, iż 
wszelkie wiadomości o utworzeniu partyi centrum 
nie mają faktycznej podstawy i są wypływem ży- 
czeń i kombinacyj, co do których urzeczywistnie- 
nia przed zebraniem się konferencyi przywódców, 
nie wróżyć nie można. 

W sejmie węgierskim obraca się dyskusya bu- 
dżetowa zawsze jeszcze około osoby Tiszy. W go- 
rącej mowie wystąpił Jokai w obronie prezesa ga- 
bineta. Najwybitniejszy ustęp jego mowy brzmi, 
jak następuje: Naród także i co do zewnętrznej 
polityki uczynił swoje, gdyż sprzymierzeńców po- 
siada tylko silny, a alians z Niemcami i Włocha- 
mi stanowi potężną tryadę, która zabezpiecza po- 

= kój europejski na długi czas przed wszelkim prze- 

= wroótóm. Pod każdym względem należy zaznaczyć 

_ bardzo istotny, nigdy niespodziewany postęp, któ- 

_ ry ż bliska może się wydawać małym, ale przez 

_ zagranicę bywa uznanym. Wielkie zadania wycze- 
kują jeszcze załatwienia i pozostaje jeszcze rozwią- 

= zanie nieznośnej, naprężonej sytuacyi zewnętrznej. 

= Mowca ma nadzieję, iż bez rozlewu krwi powiedzie 
się zapewnić zwycięztwo zasadom wolności ludów, 

a jeżeli się nie da bez rozlewu krwi, to zwycię- 

stwo to zapewnionem zostanie ofiarami mienia i 
krwi i będzie to kamień węgielny epoki, którą 

historya zwiąże z nazwiskiem kierującego męża 
stanu Węgier. Najprostsza logika nakazuje, aby 
ten mąż stanu, który dotąd swoje zadanie z świe- 
tnem powodzeniem spełniał, dokonał jeszcze re- 

ARE pozostałego dzieła. Tym mężem stanu jest 

isza, 

Po mowie Jokaja przyjętej hucznemi oklaskami 
przez partyę liberalną, zabrał głos Apponyi i pod- 
dawszy krytyce położenie finansowe kraju, uderzył 

= Da obecny system, dodając, iż polityczna sytuacya 

nie” wskazuje żadnej zmiany, któraby usprawie- 

_ Wić mogła zrzeczenie się opozycyi jej dotychcza- 

= owego stanowiska. Jak długo Tisza — rzekł 

 mMowca — stoi ra czele gabinetu, jak długo dą- 
żenia reformy nie zamanifestują się w czynach, 
nie może moje stronnictwo przyzwalać budżetu; 
usunięcie Tiszy jest przedwstępnym warunkiem 
_ Skutecznej reformy. 


OLE >1 sm0 sił; wie +1 A ikon ai 1486 


Wtorkowe posiedzenie parlamentu niemieckiego 
_ Odznaczyło się ostrem starciem dep. Richtera z hr. 
_ Herbertem Bismarckiem. Dep. Richter poruszał nie- 
Które punkta w księdze białej, tyczące się spraw 
kolonialnych. Hr. Herbert Bismarck poczytał to 


Reichman i Frendier, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


za obronę interesów obcych, na co Richter odrzekł, 
że takiego zarzutu nie czynili wolnomyślnym na- 
wet ministrowie, którzy się bardziej krajowi za- 
służyli, niż to dotąd hr. Bismarck miał sposobność 
uczynić, na co odrzekł znów minister spraw zew- 
nętrznych, że wyrażając zdziwienie, iż w parla- 
mencie niemieckim znajdują się ludzie broniący 
interesów obcych, nie wymienił nikogo, do zgło- 
szenia się więc p. Richtera można tylko zastóso- 
wać przysłowie: qui s'excuse, s'accusse. 

W sprawie ustawy antisocyal'stycznej czynią 
ze strony rządu usiłowania, aby się różne odcie- 
nia przeciwne bądź wydalaniu, bądź przyjęciu 
ustawy na czas nieograniczony, zgodziły na uchwa- 
lenie ustawy w brzmieniu przez rząd zapropono- 
wanem na lat dziesięć. 

W kołach parlamentarnych berlińskich nie przy- 
puszczają jnż, aby przed świętami ukończyć mo- 
żna wszystkie czynności, z czego wynika, że no- 
we wybory rozpisane dopiero będą w lutym r. p., 
poczem nowy parlament zwołanym zapewne Z0- 
stanie na krótką sesyę wiosenną. 


Sejmu badeńskiego nie otworzył sam w. książę 
mową tronową, tylko prezes ministrów Dr Turban 
i w kilka wyrazach zaznaczył tylko czynności, 
których załatwienia rząd po sejmie się spodziewa. 
Wywołało to liczne komentarze, dlaczego się to 
stać mogło, z których najprawdopobniejszym zdaje 
się być domysł, że ponieważ stronnictwo centrum 
wzrosło znacznie w Izbie badeńskiej, chciano uni- 
knąć wyłuszczenia postulatów jego zaraz w dy- 
skusyi adresowej, chociaż znajdzie się niezawod- 
nie sposobność do uczynienia tego w dyskusyi 
nad niejedną sprawą wewnętrzną. 


We Francyi pojawiła się przed kilku dniami 
broszura pod tytułem: Français et Russes vis-Q- 
vis de la T'riple-Alliance. Autorem jej jest kapi- 
tan artyleryi Paweł Morin, znawca rzeczy woj- 


skowych a przytem trzeźwy w swych zapatrywa- 


niach. Ostrzega on swych ziomków, aby na przy- 
padek wojny z potrójnen przymierzem nie liczyli 
za nądto na sojusz z Rosyą. Pismo to zdaje się 
przemawiać głównie do tych, którzy dotąd w za- 
ślepieniu patryctycznem wzmacniają szeregi De- 
rouleda. 


Składki, jakie rząd rosyjski kazał zbierać po 
wszystkich cerkwiach na ludność czarnogórską 
nawiedzoną klęską głodu, można uważać za no- 
wą manifestacyę względów rosyjskich dla Czar- 
nogóry, a to tem bardziej, że nakazano, aby przed 
rozpoczęciem zbieramia składek duchowni wyja- 
śniali ludowi ich cel i konieczność znacznej ofiar 
ności. 


W sobraniu bułgarskiem wystąpił w tych dniach 
Stambułow z mową, w której przechodząc wszy- 
stkie fazy, jakie Bułgarya ze względu na stosu- 
nek swój do Rosyi przechodziła — powiedział 
w końcu: 

„Niema niezawodnie między panami nikogo, któ- 
ryby mógł życzyć sobie, aby Bułgarya zostawała 
z jakiemkolwiek mocarstwem w złych stosunkach, a 
najmniej z Rosyą, ale ofiary, jakich ostatnia za 
pogodzenie się z nami wymaga, są tak wielkie i 
tak trudne do wykonania, że gdyby się lud buł- 
garski miał kiedykolwiek na nie zgodzić, podpi 
sałby tem samem dekret śmierci na siebie. Ta- 
kiego zaś kroku nie uczyni lud bułgarski nigdy, 
nigdy !* 

Słowa te przyjęte zostały przez sobranie z nie- 
zwykłym zapałem. 


Wezoraj otwartym został sejm rumuński. Z prze- 
biegu najpierwszej ważniejszej nieco rozprawy 0 
kazać się musi, o ile ministerstwo obecne w tej 
Izbie liczyć może na poparcie. 


ŁAC WWI —_— 


KORESPONDENCYA „CGZASU*. 


Lwów 27 listopada. 
(Publiczne domy składowe we Lwowie i w Krakowie), 


(X<) Swego czasu doniósłem wam o sporze mię. 
dzy Wydziałem krajowym a koleją północną ces. 
Ferdynanda w sprawie przewozu spirytusu do do- 
mów składowych w Krakowie. ; 

Owóż dziś mogę wam donieść, że ministerstwo 
handlu rozstrzygnęło ten spór na korzyść Wy- 
działu krajowego, uznając tem samem, iż wsku- 
tek przewozu spirytusu do magazynów składowych 
i z magazynów na dworzec kolejowy w Krako- 
wie nie grozi żadne niebezpieczeństwo ognia anı 
budynkom kolei północnej, ani nagromadzonym 
w tych budynkach towarom. 

Rozstrzygnięciem tego protestu kolei północnej 
usuniętą została ostatnia przeszkoda, dla której 
powstrzymanem być musiało oddanie do użytku 
producentów i kupców publicznego składu krajo- 
wego w Krakowie. Ze zaś spór ten, tak dłago 
się wlokący, ostatecznie na korzyść Wydziału kra 
jowego rozstrzygnięty został, zawdzięczyć należy 
przedewszystkiem energii i osobistym zabiegom 
ustępującego członka Wydziału kraj. p. Chrza- 
nowskiego, który sprawę krakowskich składów 
otaczał zawsze niezmordowaną opieką i wiele czasu 
na to poświęcić musiał, ażeby dzieło to doprowa- 
dzić do końca. 

Publiczne składy krajowe na zboże i spirytus 
w Krakowie, oddane pod zarząd Dyrekcyi To- 
warzystwa wzajemnego kredytu, prowadzone bę- 
dą niewątpliwie z fachową znajomością i pieczo- 
łowitością, a w ten sposób oddać mogą naszym 
producentom-rolnikom wielką usługę. 

Składy te otwarte zostaną w pierw- 
szych dniach grudnia b. r. 

Wydział krajowy otrzymał już zawiadomienie, 
iż ministerstwo handlu w porozumieniu z minister- 
stwami sprawiedliwości i skarbu udzieliło Wy- 


działowi krajowemu koncesyi na urzą- 
dzenie, otwareie i prowadzenie publi- 
cznych domów składowych we Lwowie 
z zastrzeżeniem tych zmian w regulaminie, jakie 
zastrzeżone zostały przy regulaminie składów kra- 
kowskich. 


Wiedeń 27 listopada. 


Ks. Bismarck z wielkim spokojem zapatrywać 
się ma na ogólne położenie europejskie, a także 
na sprawy wschodnie. Przedmiotowość sądu i spo- 
kój w sądzie o rzeczach ludzkich i stosunkach 
ludzkich stać się miały obecnie głównemi znamio- 
nami tego niezaprzeczenie potężnego umysłu. Jest 
to spokój siły. į 

Każdy przyznać musi, że w odmiennem zupeł- 
nie położeniu, jeżeli nie większą, to równą jest 
zasługą, gdy mąż stanu, na którym wielka cięży 
odpowiedzialność, umie także zachować potrzebny 
spokój i sąd beznamiętny, przedmiotowy, trzeżwy. 
Kto w twardych okolicznościach składa tych przy- 
miotów dowody, ten daje rękojmię nietylko czer- 
stwego umysłu, ale także męskiego charakteru i 
poświęcenia dla pewnych zasad, dla przekonań 
i wiary. 

Najzimniej i najbezstronniej zapatrując się na 
bieżące wypadki, dojść się musi do przeświadcze: 
nia, że hr. Kalnoky, w takiem niełatwem, a nie- 
raz przykrem znajdując się położeniu, umie mu 
właśnie powyższemi cennemi zaletami sprostać.— 
Posiada on prócz tego rzecz wielkiej, zwłaszcza 
w Austryi, wartości — instynkt; ma nareszcie 
wydelikacone czucie w skórze i umiejętność od- 


|zyskania równowagi, ilekroć zdawaćby się mogło, 


że ją stracić może. I temi;to darami natury oraz 
glębokiem uczuciem obowiązku względem państwa 
i Cesarza wspierany, dźwiga on z pewną wzbu- 
dzającą zaufanie swobodą ciężkie brzemię ze- 
wnętrznej polityki Austro-Węgier. A te wyrazy: 
Austro-Węgry już same przez się zaznaczają nie- 
zmiernie skomplikowane i trudne stanowisko mi- 
nistra spraw zagranicznych u nas. Przypominają 
one, ile zręczności, giętkości, a przytem siły woli 
i charakteru, a zwłaszcza cierpliwości potrzeba, 
aby, zanim się pomyśli o zewnętrznem wystąpie- 
niu lub działaniu, doprowądzić wewnątrz rzeczy 
do harmonii i równowagi, a nie strącić samemu 
tej równowagi. > 

Kłopotliwość zadania okaże się w całej pełni, 
gdy się zważy konieczność prowadzenia nietylko 
dyplomacyi zagranicznej, ale także owej nieszczę 
snej dyplomacyi parlamentarnej, i to nie jednej, 
ani jednolitej, ale podwójnej, bo dualistycznej. — 
Pod tym zaś względem hr.-Kalnoky okazuje nie- 
zwykłą biegłość, graniczącą- z mistrzowstwem. 

Jasnem jest, iż w takieni położeniu, jak dzi- 
siejsze europejskie, stanowisko ministra spraw ze- 
wnętrznych w Austryi, z każdym rokiem, z ka: 
żdym niemal dniem staje się trudniejszem. Skoro 
zaś hr. Kalnoky zdołał mu sprostać, bez naraże- 
nia kiedykolwiek godności lub poświęcenia żywot- 
nych interesów monarchii, zasługa jego jest tem 
samem do pewnego stopnia większą, niż jego po- 
przedników z lat ostatnich. W każdym zaś razie 
świadczy to, iż właściwy to człowiek na właści- 
wem miejscu. 

Zasługa ta tem jest dla wszystkich cenniejszą, 
że nie spuszczając z oka wymagań i konieczno- 
ści ogólnego położenia, hr. Kalnoky nigdy i ni- 
gdzie nie naraził nikogo na zawód, że nie łudził 
ani swoich ani obcych obietnicami, które spełnić- 
by się niedaly, a że stara się zawsze, nie dalej, 
Jak teraz, pozostać wiernym większym i mniejszym 
zobowiązaniom. 

Wymagania i obowiązki ogólnego położenia, 
cele potrójnego przymierza, stosunki Austro-Wę- 
gier, nakazują przedewszystkiem utrzymanie po 
koju. Hr. Kalnoky w pełnej mierze ze swej stro- 
ny przyłożył i to skutecznie rękę do dzieła tego. 
A ta znowu zasluga jego jest tem większa, że 
właśnie Austrya, a w Austryi mniej baczny, 
mniej obdarzony dobrym instynktem, spokojem 
i poczuciem obowiązku minister spraw zagrani- 
cznych, najłatwiej wywołać by mógł zawikłania, 
prowadzące wprost do konfliktów i wielkiej 
a niezbadanej w swoich następstwach wojny. 

Zamiast owego strasznego a tajemniczego 
w dziejach obrotu rzeczy, polityka hr. Kalnokye- 
go w znacznej! części przyczyniła się do tego, że 
dziś świat co najmniej trzy lata oddychać może 
spokojnie, pomimo iż mowa tronowa niemiecka 
zaręczyła tylko za rok pokoju — trzy lata oczy- 
wiście o ile przewidywania ludzkie nie są za- 
wodnemi. 

Nikt nie myśli zaprzeczać, że żywiołami poko- 
ju są także w wielkiej mierze usposobienia, prze- 
konania, wstręt do wojny i wola cesarza Ale- 
ksandra III Ale z drugiej strony — jak to już 
tylokrotnie zauważono w Czasie — właśnie nieo- 
graniczona ustawami władza cara, wprowadza 
w Rosyi w grę, czynniki nieobliczalne a oddzia- 
iywające nawet na najwyższą wolę; stosunki zaś 
obecne w tem wielkiem państwie nie są takiemi, 
aby dawały rękojmię, że ta wola pozostanie 
zawsze niezachwianą. l tak, gdybyśmy przypuścili 
możnosć tego co nazwałem odprężenie m, gdy- 
by przyszło dać wiarę widokom zwrotu polityki 
rosyjskiej, to pozostaje fakt, iż zbrojenia R6syi 
nie ustają i że pukojowe przemówienie cara zape- 
wne nie położy im końca. ľem samem nie zmie- 
nia się położenie narzucające wszystkim niesły- 
chane ciężary. Wobec tego, zasługa mężów stanu 
trójprzymierza zwiększa się, iż pomimo że głów- 
nie mocarstwa należące do tego przymierza, po- 
noszą koszta tego stanu rzeczy, oni nie tracą zi- 
mnej krwi i spokoju, a nie wyzbywają się ko- 
rzyści odpornego stanowiska na rzecz strony prze- 
ciwnej. 

Nowym tego dowodem jest tak bardzo pokojo- 
wa mowa tronowa włoska, a symytomatem zua- 
czącym i świadczącym, że ma się jeszcze meco 
czasu przed sobą, jest zawarta w niej zapowiedź 
zwrotu w polityce handlowej Wioch z Francyą 
przez zaniechanie różmiczkowych taryf i dążenie 


do traktatu handlowego. Widocznie Włosi obliczy- 
li, że nie wytrzymają handlowej wojny z Fran- 
cyą, przez czas trwania pokoju politycznego. 
Główną jednak rękojmią tego pokoju jest i po- 
zostanie, że rzeczy doszły do tego, a widoki wej- 
ny i jej następstwa stały się tak straszaemi — 
iż polityka monarchów i mężów stanu, ludzi pry- 
watnych i narodów, wszystkich i każdego z oso: 
bna, ogranicza się do życzenia, aby wielka kata- 
strofa, która wojnę sprowadzić musi, nie nastą- 
piła za życia, wszystkich i każdego z osobna. 


Paryż 21 listopada. 


(4) Decidóćment „wszystko tak jak było, tylko 
się ku starości nieco pochyliło*. Floquet znów prze- 
wodniczy Izbie, dwaj dawni wiceprezydenci znów 
obdarzeni tą samą godnością, Tirard znów cieszy 
się ufnością większości, „koneentracya* .radykal- 
no - oportunistyczna znów tworzy tę większość; 
nareszcie znów za najprzedniejsze zadanie „legisla: 
tury“ ogłoszonem jest usunięcie niedoboru — czyli 


zabawka, którą Danaidy przed paru tysiącami lat. 


skutecznie uprawiały. Wszystko zatem po staremu. 

Chylenie się zaś ku starości . zamanifestowało 
się w tem, że ten sam Floquet, kosą czasu pod 
cięty, doświadczeniem niefortunnem w rządach 
nauczon, nie zdradził, obejmując dzwonek prezy 
dentowski tej młodzieńczej pewności siebie, jaką 
przed kilku laty przy piastowaniu tejże godności 
rozwijał. Zkądinąd gabinet złożony z ludzi, eo 
niegdyś z młodzieńczą gorliwością: rwali się do 
rozwiązywania des grands problèmes i jak p. Guyot 
np. agitowali niezmordowanie gwoli tryumfa „in- 
tegralnego* czystych zasad republikańsko de- 
mokratycznych i tryumf ten na pierwszem miej- 
seu w poczecie obowiązków reprezentacyi głoso- 
wania powszechnego stawili — gabinet, powiadam, 
zdążając do kresu dojrzałości, wszystkie kwestye 
zasadnicze ogłosił „irrytującemi* i jako takie 
kwalifikującemi się do archiwum parlamentarne- 
go, oświadczając przytem Izbom, że chce odtąd 
poświęcić się całkowicie rzeczom praktycznym, 
powszednim, bieżącym. Izba ze swej strony, posia- 
dając w swojem łonie sporą liczbę chylących się ku 
starości, przyjęła ten program nader życzliwie, 
bo i ona utraciła z latami wiarę w skuteczność 
przerobienia „kontraktu społecznego* w nowelle 
paragrafowane. 

Byłoby to bardzo pięknie, gdyby uchylenie się 
to szło w parze z przezornością polityczną, 
wiekowi dojrzałemu odpowiadającą. Lecz właśnie 
przezorności tej ani gabinet, ani wybrani naro- 
dn nie zdradzili, owszem zamiary ich świadczą 
raczej o braku tej cnoty starości. 

Przezorność ówa nakazywałaby rządowi i ciału 
prawodawczemu wziąć do serca dwie sprawy : zła- 
godzenie ustawy wojennej względem duchowień- 
stwa i uregulowanie stosunków społeczno-ekono- 
micznych. Pierwsza sprawa jest wielkiej doniosło- 
ści, bo jątrzy tę bardzo liczną tu jeszcze ludność 
szczerze katolicką (zwłaszcza zaś kobiety), co 
burzy się na samą myśl o przymusowem zaszcze 
pieniu w przyszłych kapłanach brudnej ropy ży- 
cia koszarowego. Druga — nurtuje w również li- 
cznych masach robotniczych, które widząc, że na- 
wet arcy-nierepublikańskie i wcale niedemokraty- 
czne cesarstwo niemieckie usiłuje wytworzyć w dzie- 
dzinie ekonomii socyalnej modus vivendi — 
znośny dla robotnika fabrycznego — że u nich 
nawet tacy „Średniowieczni* panowie, jak hr. de 
Mun nad tem ustawicznie przemyśliwają — słu- 
sznie wyrzucają stronnictwom, co sterem państwa 
kierują, że interesa klas pracujących w zakładach 
przemysłowych są zaniedbywane . systematycznie, 
że o nich mówi się tylko w orędziach wybor- 
czych, by skaptować głosy „proletaryuszy,* a na- 
stępnie zaś pierwszeństwo oddaje się wszystkim 
innym kwestyom, a kwestye ich obchodzące kolei 
doczekać się nie mogą. 

W oświadczeniu teraźniejszem  Tirarda jest 
wprawdzie coś o justice sociale, ale tak pobieżnie 
itak ogólnikowo przebąknięte, i taki brak ja- 
kiejbądź obietnicy projektu jakiego w tym kie- 
runku, gdy natomiast inne są szczegółowo wyli- 
czone, że już dziś w syndykatach robotniczych 
Paryżaj rozczarowanie, niezadowolenie i rozdwo- 
jenie nawet zarysowało się bardzo wymowne. 
Już słyszeć się dają głosy: „ta głupia prowincya! 
czemu nie postąpiła sobie jak Paryż? Czemu nie 
przysłała do Izby z połowę bulanżystów ?* 


Sejm krajowy. 


Na poniedziałkowem wieczorńem posiedzeniu 
przystąpiono do dalszej rozprawy budżetowej, mia- 
nowicie do rubr. VIII „utrzymanie pomników hi- 
storycznych.* Groldman podniósł przywrócenie skre- 
ślonej przez komisyę subweneyi 500 złr. dla za- 
kładu im. Ossolińskich we Lwowie na badania 
zabytków starożytnych piśmiennych i archeologi 
cznych. Przemawiali w tej sprawie Jan Stadnicki 
Wojciech Dzieduszycki, Hausner, Skałzowski, Bo- 
brzyński, poczem uchwalono tę pozycyę, a nastę- 
pnie całą rubrykę bez dyskusyi w ogólnej sumie 
13,060 złr. Przy tej rubryce uchwalono również 
rezolucyę wzywającą rząd, aby przystąpił de re- 
stauracyi kościoła w Tyńcu oraz do ubezpiecze- 
nia ruin tynieckich od dalszego zniszczenia. 

Następnie przyjęto bez dyskusyi rubr. IX „ko- 
szta kwateruukowe żandarneryi* w sumie 137,538 
złr. rubr. X „drogi krajowe“ w sumie 793,184 
złr., preliminarz krajowego szpitala we Lwowie: wy 
datki 189,964 złr., dochody 195,414 złr.; fandusz 
podrzutków we Lwowie 492 złr.; krajowy zakład 
dla obłąkanych na Kulparkowie wydatki 146,902 
złr., dochody zmniejszono na wniosek Hoszarda 
o 600 złr na sumę 158,522 złr. 

Następnie przyjęto bez dyskusyi preliminarz 
krajowego szpitala świętego Łazarza w Krako- 
wie wydatki 173,370 złr., dochody 180,813 złr.; 
preliminarz funduszu podrzutków w Krakowie wy- 


datki 1,623 złr., dochody 1,623 złr.; rubr. XII „wy- 
datki na szupaśniectwo* 20,000 złr. i 

Przy rubr. XIII „budowy wodne i melioracye* 
zabierali głos Zygmunt Kozłowski, występując 
przeciw przyjmowaniu przez inżynierów meliora- 
cyjnych. robót prywatnych, następnie Wereszczyń- 
ski, Rutowski, Polanowski i Skałkowski. 

Komisarz rządowy zapowiedział, że rząd wy- 


stąpi niebawem z projektem regulacyi rzeki £Łom-. 


nicy pod Haliczem kosztem jednego miliona. 
Następnie całą powyższą rubrykę przyjęto bez 
dyskusyi w sumie 207,535 złr., jak również rubr. 
XIV „odsetki od pożyczek i umarzanie tychże“ 
594,697 złr., rubr. XV „na cele rolnictwa i gór- 


niectwa* 235,652 złr., rubr. XVI „na cele przemy- 


słu* 109,726 złr. : 
Przy tej rubryce po przemowie posła Polanow- 


skiego, Izba na wniosek p. Jaworskiego, prezesa. 


koła sejmowego, uchwaliła jednomyślnie zapisać 
do protokółu posiedzenia wyrazy uznania wielce 
pożytecznej dla kraju czynności p. Leona Chrza- 
uowskiego w Wydziale krajowym podczas ośmio: 


miesięcznej jego działalności jako członka Wy-- 


działa i szefa departamentu 2 go tegoż Wydziału. 
Marszałek skonstatował jednomyślność. W końcu 
uchwalono ostatnią rubr. XVII „rozmaite“ 53,580 
złr., przyczem petycyę gminy Rudawy przekazano 
Wydz. krajowemu do możliwego uwzględnienia. 


Na tem zakończono posiedzenie o godzinie 11 


w nocy. 


Podajemy dzisiaj dodatkowo sprawozdanie z o0- 
statniego posiedzenia sejmowege, które się odbyło 
we wtorek. $ 

Pos. Romańczuk wniósł następującą iuterpe- 
lacyę do komisarza rządowego: 

Prezes kuratoryi izraelickiej szkoły, adwokat 
Milgrom, miał rozgłosić w Kołomyi, że miescowy 
starosta na stosowne zapytanie oświadczył, iż mu 
obojętnem jest, kto wejdzie w skład Rady miej- 
skiej, byle Rusinów nie wybierano. Skutek tego 
oświadczenia miał być taki, iż w skład Rady 
miejskiej weszły nieprzychylae miasta żywioły. 
W dalszym ciągu interpelacyi zarzuca p. Romań- 
czuk organom starostwa, iż na publicznych zebra- 
niach „porządna“ ludność miasta bywa przez te 
organa teroryzowaną, do słowa niedopuszczaną, a 
reprezentacya miejska bezczeszczoną. Otóż zapy- 
tuje pos. Romańczuk, czy znane są rządowi te fak- 
ta i jakich zamyśla użyć środków, aby interesa 
miasta Kołomyi na szkodę nie były narażane. 

Z kolei rozwinęła się dyskusya nad - przedło- 
żonem przez p. Zolla, a znanem czytelnikom 
sprawozdaniem komisyi prawniczej z wniosku po: 


sła Madeyskiego o reformie" postępowania kar- 


nego. 

P. Krynicki wyraża powątpiewanie, czy był 
dostateczny powód do postawienia wniosku, jaki 
podjął p. Madeyski. Sądy były i są takie — ja- 
kiem jest społeczeństwo. Procedura karna stoi na 
wysokości umiejętności — każdy wniosek proku- 
ratora musi się oprzeć o Izbę radną, każde zaża- 
lenie sędziego śledczego idzie również do Izby 
radnej. | 3 


Rocznik XLO. ` 


5 Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i o i R 
> 


Ażeby zaś odjąć wszelkie działanie prokurato- kB 


rowi i przenieść na Izbę radną, to w naszych sto- 
sunkach jest niemożebne, a przeszkadza temu o- 
koliczność, iż u pas okręgi sądowe są bardzo 
wielkie; nie można zatem wdrożenia śledztwa lub 
uwięzienia czynić zależnem dopiero od Izby radnej, 
W Anglii stosunki są inne, tam każdy obywatel 
jest prokuratorem, a urzędowy prokurator wystę- 
puje tylko w nadzwyczajnych wypadkach. Twier- 
dzenie, wyrażone przez p. Madeyskiego, że mało 
jest zdolnych sędziów nie jest słuszne, zdolnych 
jest dosyć, a jeżeli nie tyle jakby p. Madeyski 
sobie życzył — to wina tego spoczywa na uni- 


wersytetach, nie dających prawnikom odpowiednie- 


go wykształcenia teoretycznego. 

e sędzia bywa używanym przez dłuższy czas 
do przeprowadzania spraw cywilnych, a invy 
znowu do spraw karnych, nie wypływa z tego, 
aby pierwszy nie miał odpowiedniego wykształ- 
cenia w sprawach karnych, ostatni w cywilnych. 
Nie widzi także mowca żadnego uzasadnionego 
powodu, dlaczego śledztwa nie miałyby być 
poruczane młodym sędziom, w miarę postępu ich 
w praktyce sądowej. 

Co do prokuratora, to urząd jego jest żmuday 
i bardzo niewdzięczny; — jeżeli obowiązek swój 


spełnia należycie, daje mu to cechę ostrege. Pro- 


cedura karna dopuszcza przy całej ostrożności, 
iż może się wydarzyć wypadek, ż6 osoba niewin- 
na bywa pociągańą do śledztwa, sądy wszakże 
osoby takie rehabilitują w msożliwić dostępnych 
granicach. 

Co się wreszcie tyczy sądownictwa samego, to 
leży już w naturze rzeczy, że ono na powszechne 


zadowolenie liczyć nie może — przecież zawsze 


jedna strona przegrać sprawę musi. Nakoniec pro- 
stuje mowca cyfrę przytoczoną przez p. Madey- 
skiego co do stosunku między oskarżonymi a za- 
sądzi nymi. Wnioskom komisyi się nie sprzeciwia, 


ale powątpiewa, czy sądownictwo z powodu tych 


rezolucyj na lepsze tory wprowadzone zostanie. 

Pos. Teliszewski polemizuje z wywodami 
p. Krynickiego i zaleca do przyjęcia wnioski ko- 
misyi. 

Sprawozdawca p. Zoll zbija twierdzenie m. 
Kryniekiego, aby w sądach odźwierciadlało się 
społeczeństwo — niemamy przecież krajowych u- 
staw sądowych, ale ustawodawstwo to istnieje dla 
całego państwa. — Następnie twierdzi mowea, że 
nie uniwersytety ponoszą winę, iż nie wszyscy 
możę sędziowie mają takie wykształcenie jurydy- 
czne, jakieby odpowiadało 'ch stanowisku, albowiem 


teoretyczne wykształcenie odbierają w uniwersy-- 


tecie należyte, ale później daje się im czuć brak 


praktyki zawodowej wtenczas, kiedy przystępują . 


do najważniejszych czynności sędziowskich. 

Po tem przemówieniu uchwalono wnioski ko- 
misyi. > 
Referent pos. Zoll przedłożył imieniem komi- 
syi prawniczej z powodu wniosku posła Mikołają 
Torosiewicza następującą rezolucyę : | 


H4 a 


ETA 
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Wzywa się rząd, aby celem uproszczenia wpisu 
w księgi gruntowe zmian w posiadaniu i własno- 
ści nieruchomości wartości niżej 300 złr., tudzież 
obniżenia kosztów tegoż wpisu, postępowanie 


Poseł Antoniewicz podnosi ponownie, że 
krajowe szkoły rolnicze nie kształcą włościan i 
wyraża życzenie, by na przyszłość przynajmniej 
szkoły niższe stały się wyłącznie włościańskiemi. 


Z powodu wyboru trzech nowych członków | Następnie przyjęto w zupełności wypracowane przez 
Wydziału krajowego, zaszły w rozdziale czyn- | budownictwe miejskie plany na budowę szkoły po- 
ności poszczególnych departamentów następujące | dwójnej przy ulicy Diotla i pojedynczej żeńskiej przy 


W niedzielę odbędzie się uroczyste przedstawie, 
Konfederatów Barskich ku uczezeniu nieśmiertel, 
pamięci Adama Mickiewicza. W przedstawie 


€ j p NIŻ: aly zmiany : ulicy Loretańskiej. Sprawa ostatnia przyjdzie pod o- Konfederatów weżmie udział pani Hoffmanowa. 
e A 2 T > E go SEEE PA komisyi nohwalonp, a > Patka I (dotychczasowy kierownik, Dr|brady Rady pełnej już w przyszłym tygodniu. Wieczorek Towarzystwa muzycznego odłożony z 

3 idkowyc „Gross przedło wnioski Komisyl go-| Smolka) obejmuje p. D hski, — b = ieni | 
zmian własności niżej 300 złr. tak, aby stronie |spodarstwa Rane oł czyanościach Wydziału ) jmuje p. Dr Wereszczyński. Oprócz Sekcya dobroczynna asygnowała 500 złr., przy-| wodu przedstawienia na cel dobroczynny, które gli 


spraw powiatowych i gminnych należeć będą od-|znane budżetem na rok 1889 na rzecz zakładu św. 
g tąd do tego biura sprawy melioracyjne, wyższe | Kazimierza w Paryżu, na ręce Banku galie. dla han- 
rolnego i leśnego oraz w sprawach melioracyjnych. | szkoły rolnicze i sprawy składów zbożowych w Kra-|dlu i przemysłu. 
kowie i we Lwowie. — 0d Banku galicyjskiego dla handlu i przemy- 
Departament II (dotychczasowy kierownik p.|słu otrzymujemy ponownie zażalenie na administra- 
í ' s , aby dla| Chrzanowski) obejmuje p. Romanowicz. Biuro to|cyę telegrafów państwowych. Oto wczorajsza depesza 
uzyskania znaczniejszych zasiłków z państwowej | załatwiać będzie sprawy przemysłowe, budżet, spra- | giełdowa, nadana w Wiedniu o godzinie 2 minut 6, 
wy kultury krajowej, sprawy odnoszące się do |przybyła do Krakowa dopiero o kwadrans na siódmą, 
szkół rolniczych w Jagielnicy, Horodence i Ko-|a doręczoną została o siódmej wieczór. Skargi na 0- 
ch, prze biernicach, szkoły leśnej i szkoły ogrodniczej | późnianie się depesz na linii Wiedeń-Lwów powta- 
wodne lub właścicieli ziemskich.“ . , „ |w Tarnowie, wreszcie górnictwo. rzają się tak często, iż Ministerstwo handlu powin- 
Sejm wzywa rząd, ażeby celem umożliwienia] Departament. III zatrzymuje p. Pietruski jak|noby wreszcie zająć się tą sprawą i zarządzić jak 
wykonania pierwszorzędnej w kraju melioracyi | dotąd. Należą tu sprawy osobiste sług i urzędni - | najspieszniej odpowiednią reformę administracyi tele- 
bagien naddniestrzańskich, przedłożył jak najry- |ków krajowych, stypendya, heraldya. graficznej. Nie wątpimy, że również krajowe izby 
chlej Radzie państwa do konstytucyjnego załatwie-| Departament IV prowadzić będzie p. Adam Ję- | handlowe, do których przestrzeganie interesów han- 
nia projekt ustawy o regulacyi Dniestru między | drzejowicz. Oprócz spraw drogowych, przydzie: | dlu krajowego przedewszystkiem należy, zwrócą uwą- 
Rozwadowem a Żurawnem » przyznający na ten|lono do tego biura także sprawy Banku krajo-|gę Ministerstwa na powyższe anormalne stosunki. 
j — Dla rewizyi sądów powiatowych wyjechał w dniu 
; à ; 3 Departament V (szpitale) zatrzymuje p. Dr Ho-|26 b. m. radca sądu krajowego Leonard Łukaszew- 
Znaczenie sprawy regulacyi Dniestru podniósł szard; wreszcie : ski. Towarzyszy mu auskultant Dr Gałecki. 
poseł Stanisław Tarnowski młodszy i zażądał| Departament VI (szupasy, kwaterunek żandar-| —— Ministerstwo handlu nadesłało tutejszej Izbie 
uchwalenia rezolucyi do Wydzia!u krajowego, aby | meryi i t. d.) obejmuje po p. Bereźniekim p. Dr| handlowo-przemysłowej dwie próbki sukna, według 
na przyszłą sesyę projekt regulacyi górnego Dnie-| Sawczak. których wyrabiane być mają pantalony, należące do 
stra i jego dopływów przedłożył Sejmowi. i nowego uniformu służbowego (Dienstuniform) urzę- 
Pos. Jan hr. Stadnieki poparł ten wniosek, | sas dników państwowych. Mundur służbowy (Diensirock), 


wolno było w krótkiej drodze kontrakt sądowi 
przedłożyć i aby sąd wtedy, nie czekając żąda- 
nia strony, wpis z urzędu uskutecznił; — dalej 
aby do tego rodzaju spraw zastosował końcowy 
ustęp $ 3 ustawy powyższej, przyznający pewnym 
pismom w sprawach spadkowych uwolnienie od 
stempla; — wreszcie aby poczynił stosowne za- 
rządzenia celem uchylenia lub przynajmniej zna- 
cznego zniżenia opłaty za pomiary i wygotowa- 
nie planów geometrycznych, tudzież kopij potrze- 
bych do uskutecznienia wpisu w księgach grunto- 
wych zmian w posiadaniu powyższych nierucho- 
mości i aby pomnożył liczbę urzędników pomia- 
_ rowych i 
_... Rezolucyę tę uchwalono bez rozpraw. 
` Z porządku dziennego przedłożył p- Męciń- 
ski imieniem komisyi drogowej następującą re- 
zolucyę : 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby po 
przeprowadzeniu ostatecznych rokowań ze strona- 
mi bezpośrednio interesowanemi i uzyskaniu bez- 
warunkowych i ściśle określonych deklaracyj 
i ofiar na cel budowy drogi z Zakopanego do 
Łysej Polany, udzielił potrzebnej dla tej bndowy 
pomocy technicznej, oraz znaczniejszege zasiłku 


było się wczoraj w teatrze, odbędzie się stanowej 
jutro w piątek dnia 29 bm. w sali redutowej. | 
W pierwszych dniach grudnia b. p. w salonie Kr 
wulta w Warszawie staraniem niżej podpisanych zj. 
tystów-malarzy otwsrtą zostanie wystawa, która | 
względu na nowe urządzenie nazwaną będzie „Pry 
glądem pracowni*. Celem tej wystawy jest zapozn, 
nie publiczności z kierunkiem artystów-malarzy, bij 
rących udział z ich najnowszemi pracami. W nra 
dzonych w miniaturze pracowniach można będzie | 
glądać cały szereg prac, począwszy od pierwszy 
linij kompozycyjnych, szkiców, studyj, a nareszcie d. 
brazów wykończonych , które każdy z artystów wy 
stawi w otoczeniu akcesoryj dopełniających całośł | 
Liezne grono artystów  przyrzekło współudzięj | 
Przyjmowanemi będą wyłącznie obrazy, nigdzie przej 
tem nie wystawione , studya i szkice artystyczną 
wartości, stanowiące własność prywatną, jakoteż przy 
znaczone na sprzedaż. Rzeczy, kwalifikujące się n. 
wystawę, należy składać za pokwitowaniem w ka 
celaryi krakowskiego Towarzystwa sztuk pięknych ni | 
ręce Wgo p. Bieleckiego. | 
Warszawa d. 21 listopada 1889 r. R 
Jan Owidzki. Henryk Piątgowski. | | 


odpowiednią kwotę na popieranie mniejszych ro- 
bót melioracyjnych, przedsiębranych przez spółki 


a członek wydziału krajowego pos, Were sz- PERNE : tudzież cały uniform gal i j Józef Ryszkiewiczi Adam Badowskj. 
; : A LE galowy wyrabiane być ma 
z funduszu drogowego, na subwencye dla dróg|czy ński zapewnił, że do wypracowania planów KRONIK A. z sukna Kolor dotychczas do wyrobu Manduro k u: WA. 
powiatowych i gminnych przez Wysoki Sejm prze- Wydział krajowy natychmiast przystąpi, ale spra żywanego. 
znaczonego. A l 


wy samej to naprzód nie posunie, pokąd rząd nie Sprawy sądowe. 
Poseł Madeyski prosi nas o umieszczenie naj 
stępującego pisma: | 
W dniu wczorajszym otrzymałem ogłoszoni E 

w Czasie z dnia 27 b. m. pismo, w którem pał 
nowie obrońcy w toczącym się procesie karnyi 
wadowickim wyrażają mi uznanie za podjęcią 
w Sejmie krajowym inicyatywy do reformy proj 
cedury karnej w kierunku skuteczniejszej ochronj 
wolności i czci obywateli państwa. $ 
O ile poparcie usiłowań, dążących do reformy 
prawodawczej ze strony Izb adwokackich, Izb no 
taryalnych, Towarzystw prawniczych i podobnych 
korporacyj uważałbym ze stanowiska rozpoczęte 
akcyi prawodawczej za bardzo pożądane, o t 
raczą mi panowie obrońcy w procesie wadowiekin 
wybaczyć, że ich nznania dla podjętej z mej strof 
ny inicyatywy prawodawczej nie mogę przyjąj 
bez pewnej uwagi. 
Uwaga ta streszcza się w tem, że działanić 
w ciałach prawodawczych, zmierzające do przy) 
szłej reformy procedury karnej nie powinno i nit 
może żadnego wywierać wpływu na bieg toczą: 


: A: E — Wczorajszy Ner „Czasu“ skonfiskowała proku-| — Dyety dla przysięgłych, które przyznało mini- 
przeprowadzi regulacyi Dniestru koło Zurawna. ratorya państwa za korespondencyę z Wiednia, Wy-|sterstwo w procesie wadowickim, istnieją już odda- 
Pos. Skałkowski zwrócił uwagę, iż do roko- daliśmy dziś rano powtórny nakład tego Nru z opu- | wna, lecz w odmiennej formie w kilku państwach 
wań z rządem nie można przystąpić, pokąd plany | szczeniem inkryminowanej korespondencji. niemieckich. Oto powstały tam towarzystwa ubezpie- 
regulacyjne górnego Dniestru nie będą gotowe. — (Cesarzowa Elżbieta w Afryce. W d. 25 b. m.| czeń na wypadek wylosowania sędzią przysięgłym, na 
Wniosek pos. Stanisława Tarnowskiego uchwa- przybyła Monarchini na jachcie parowym „Miramar“ | wzór ubezpieczeń na wypadek choroby, kalectwa itd. 
lono obok wniosków komisyi. : ; z Korfu do tunetańskiego miasta portowego La Gou-| Wkładka roczna nie jest wysoką, opłata bowiem 3 
„ „W załatwieniu wniosków pp.: Teliszewskiego lette, aby obejrzeć położone wśród ruin Kartaginy | marek uprawnia zabezpieczonego do poboru dzien 
i Zardeckiego, zaleca komisya prawnicza przez |muzeum. W tym samym dniu wyłamali się — jak|nych dyet w wysokości 6 marek przez czas, w któ- 
usta referenta pos. Kr ynickiego do przyjęcia: | donoszą dzienniki paryskie — wszyscy Skazańcy ze|rym spełnia funkcye sędziowskie. Urządzenie to wiel- 
Wzywa się ck. rząd, ażeby należytość za dorę-|swych więzień i rozwinąwszy zieloną chorągiew pro-|ce praktyczne wobec wiadomego faktu, iż ludność 
czenie pisma sądowego w sprawach cywilnych, roka, zbuntowali się przeciw bejowi i francuskiemu mniej zamożna odczuwa nieraz dotkliwie ciężar eko 
ustanowioną w kwocie 17 i pół centów, zniżył na f rządowi opiekuńczemu. Lecz panika spokojnej ludno- | nomiczny z obowiązku tego wypływający. 
kwotę 10 centów w. aj dalej aby poczynił odpo-|ści wspaniale położonego miasta portowego nie trwa-| — Wieczorek muzykalny, połączony z odczytem i 
wiednie zarządzenia, w celu zapewnienia Acisłego ła długo, znajduje się bowiem dwie kompanie żua-| deklamacyą, odbędzie się w Stowarzyszeniu czeladzi 
wykonywania przepisów rozporządzenia ministery-| wów w panującej nad miastem starej, jeszcze przez | rękodzielniczej św. Józefa (ulica Szewska 1. 4 II pię- 
alnego z dnia 3go lipca 1854 r. 1. 169 dz. u. p. Hiszpanów zbudowanej cytadelli, tro) w niedzielę d. 1 grudnia o godz. 7. 
w kwestyi, którą stronę w każdym pojedynczym] — Arcybiskup wiedeński kardynał Ganglbauer jest | — Z Czytelni akademickiej. Na konkursie, ogło- 
wypadku trafia obowiązek: opłacenia należytości |od jakiegoś czasu niebezpiecznie chory, Biuletyn z d.|szonym na wiersz ku czci Adama Mickiewicza, na- 
za doręczenie odnośnych pism sądowych; w koń- 25 b. m., podpisany przez Dra Nothnagla i Dra Ka- | grodzonym został wiersz p. Franciszka Nowickiego i 
cu, aby przepisy powyższe uzupełnił postanowie- spra Schwarza, opiewa następnie: „Po lekkiem po-ļ będzie wygłoszonym na wieczorku, który się odbę- 
niami, któreby wypowiedziały, czy należy się lepszeniu wśród dnia, stan J. Em. znowu Się pogor-|dzie w d. 2 grudnia b. r. 
opłata i kto ma uiszczać takową w wypadkach, | szył. Gorączka się wzmogła, oddech krótki. Pacyeat| Bilety na wieczór Mickiewicza sprzedawane będą 
w których pismo sądowe wydane zostało z urzędu. | jest bardzo osłabiony i cierpiący. Jakkolwiek na naj-| od soboty w sali hotelu saskiego. 


Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby zbadał 
pod względem technicznym drogę z Zakopanego 
na Witów do Chochołowa i na najbliższej sesji 
sejmowej przedłożył wnioski eo do rekonstrukcyi 

tej drogi. Przyjęto. 

Z kolei przedłożył pos. Vivien sprawozdanie 
- komisyi gospodarstwa krajowego z przedłożenia 

Wydziału krajowego, dotyczącego średniej szkoły 
rolniczej, szkoły ogrodniczej i folwarku w Czer- 
nichowie. 

Komisya zaleca do uchwalenia szereg wnio- 
sków: . 

Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 
Wydziału krajowego z czynności tyczących się 
krajowej średniej szkoły rolniczej i folwarku 

w Czernichowie. - 
'. Sejm wyznacza p. Drowi Łaszczyńskiemu, pro- 
wizorycznemu dyrektorowi krajowej średniej szko- 
ły rolniczej w Czernichowie, na czas urzędowania 
jego w Czernichowie roczny dodatek osobisty do 
. płacy w kwocie 500 zir. i 

Etat osób i płac grona nauczycielskiego przy 
krajowej średniej szkole rolniczej w Czernichowie 
- zmienia się jak następuje: Grono nauczycielskie 
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Wniosek komisyi popierali pp.: Merunowicz, | bliższ czas niema powodu do obaw. Stan jednak T iej i iwer- | vych sig procesów karnych. Zatem wszelkie ja 

SE AE. Ep > ; h $ "ai pp.: Ą — Towarzystwo bratniej pomocy uczniów Uniwer- | 9 ; R 3 SRU 

krajowej średniej. szkoły rolniczej w Czernichowie Teliszewski, który żądał zniżenia opłaty do 5 ct., Aes chorego jost krytyczny. ej sytetu Jae hilero aaas Ra PIN drukowane | Kiebądź łączenie takiej akeyi prawodawczej z pe: 
składa się z dyrektora i siedmiu nauczycieli zwy-|ale wniosek ten upadł i przyjęto rezolucyę komi | - 


wnym danym procesem karnym jest krokiem nie: 
właściwym, który choćby dawał tylko pozór doj 
wyzyskania jej na rzecz konkretnego procesu, 
samą akcyę reformy tem samem mógłby osłabić. * 
z poważaniem 4 
poseł Madeyski. | 


1 
K 
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. oR SER omi | — Wiec urzędników państwowych odbędzie się | sprawozdanie z czynności za rok ubiegły szkolny 
syi. Uchwalono dalej wniosek komisyi prawniczej|w niedzielę dnia 8 grudnia b. r. o godzinie wpół do| 1888/9. 
przedstawiony przez p. Lenartowicza: , |4 po południu w t. zw. Volkshalle ratuszu wiedeń | — Pożar. Dnia 27 b. m. około godziny wpół do 

Sejm oświadcza opinię, iż pożytecznem będzie | skiego. Przewodnictwo powierzono hofratowi i dyre-|5 po południu powstał ogień przez zapalenie się sza- 
dla gminy i obszaru dworskiego w Magdalówee, | ktorowi okręgu finansowego M. Rauscherowi. Na po-|fy z odzieżą w mieszkaniu Chajma Sigmana, kupca, 
aby je przyłączono do okręgn sądu powiatowego | rządku dziennym stoją narady i powzięcie stosow- | zamieszkałego pod l. 14 przy ulicy Lwowskiej w Pod- 
1 starostwa w Skałacie. i Ea nych uchwał w sprawie podwyższenia pensyj dla|górzu. Ogień powstał prawdopodobnie przez wypa- 

Zgodnie z wnioskami komisyi przemysłowej] wdów i sierot po urzędnikach państwa i członkach |dnięcie węgli z pieca, od czego zajęła się po- 
przedstawionym przez p. Szezepanowskiego korpusu nauczycielskiego, a to ną podstawie planu dłoga, a od niej szafa z odzieżą; ogień został uga- 
uchwalił Sejm rezolucyę do rządu, aby w drodze | opracowanego przez osobny komitet i przez towarzy-|szony przez straż pożarną miejską podgórską. 
ustawodawczej: przeprowadził co rychlej rozsze- | stwo urzędników państwowzch. — Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
rzenie ustaw z dnia 27 grudnia, 1880 r.i z 14go| Komitet uprasza, aby wnioski i rezolucye odno- | gminie ewangielickiej w Josefsbergu, w powiecie dro- 
kwietnia 1885 r. także na Stowarzyszenia pro-|szące siętdo porządku dziennego i mające być regu- | hobyckim , na budowę kościoła, zapomogi w kwocie 
dukcyjne i handlowe, których 'zakres działania | |aminowo traktowane, nadsyłano najdalej do dnia 2|100 złr. 
obejmuje członków i nieczłonków, tudzież ażeby | grudnia br. | — Limanowa 27 listopada. Na wyborach do To- 
rząd przed zamierzoną reformą podatku zarobko-| Komitet oczekuje także wczesnych zgłoszeń pp. | warzystwa kredytowego ziemskiego z powiatu lima- 
wego i dochodowego zasięgnął opinii reprezenta: delegatów z prowincyi, aby poczynić starania o ulgę| nowskiego został wybrany jednogłośnie delegatem p. 
cyl kraju. w opłacie jazdy kolejowej i o pomieszczenie ich | Zygmunt Pruszyński, właściciel Skrzydlnej; a za- 
w Wiedniu. Wszystkie pisma należy przesyłać pod stępcą p. Aleksander Dydyński, właściciel Słupi. 
adresem wspomnianego towarzystwa urzędników, — Biuro inspektora przemysłowego dla Galicyi i 
syta ; — Najwyższy trybunał we Wiedniu rozstrzygnął, | Bukowiny znajduje się we Lwowie w domu przy ul. 
postanowienie .co do sprawy zaprowadzenia przy |że koncypienci adwokaccy mają być jako stali urzę- | Klemowskiej po l. 3. W sprawach urzędowych przyj- 
dnicy prywatni uważani i z tego powodu pobory | muje inspektor przemysłowy pp. pracodawców i ro- 
tychże poniżej 800 złr. rocznie, nie mogą ulegać | botników w soboty i w niedziele w godzinach od 10 
kondyktom i wogóle egzekucji cywilno-sądowej. do 1-szej. 
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© miasta i kraju. Nekrologia. 


i E i Karol Wenda, żołnierz z r. 1863, przeżywszy 

— Nabożeństwo , które miało być odprawionem lat 48, zakończył życie w dniu 27 bm. Pogrzeb 
dzisiaj staraniem sceny krakowskiej aa duszę śp. A- odbędzie się jutro (29 b. m.) o godzinie 3 popo- 
lojzego Źółkowskiego, że względów święta kościelne- łudniu z ulicy Garncarskiej l. 2 wprost na cmentarz. 
|go odłożonem zostało do poniedziałku (2 grudnia). 

— kKonferencye rekolekcyjne dla pań i panien X. i 
St. Załęskiego T. J. w kościele PP. Felicyanek na Repertuar teatru krakowskiego. 
Smoleńsku odbędą się tym porządkiem: dnia 3 gru- 
dnia o godzinie 4 Vent Creator i konferencya wstę- 
pna; dnia 4, 5 i 6 grudnia: o godzinie 9-tej rano 
Msza św., o godzinie wpół do 10 konferencya pierw- 
sza, wieczorem o godzinie 3 konferencya druga, o 
4tej błogosławieństwo Najśw. Sakramentem, o godz. 
wpół do 5 rozbiór dekalogu. 

Biletów wstępu dostać można bezpłatnie w księgar- 
ni Krzyżanowskiego. i 

— Sprawy miejskie. R. m. Dr Styczeń przy obe- 


czajnych (stałych), a mianowicie: czterech do wy- 
. kłądu nauk zawodowych, dwóch do wykładu na- 
|. uk zasadniczych i jednego do nauk ogólnie kształ- 
-cących. Pierwszy nauczyciel zwyczajny (stały) a 
zarazem dyrektor zakładu otrzymuje wolne po- 
- mieszkanie i pobiera roczną stałą płacę w kwo- 
cie 1.700 złr., dodatek aktywalny w rocznej kwo- 
cie 360 złr. w. a. i dodatek pięcioletni w kwocie 
200 złr. Trzech nauczycieli do wykładu nauk 
zawodowych otrzymuje wolne pomieszkanie i po. 
biera: roczną stałą płacę w kwocie 1.300 złr., 
dodatek aktywalny w rocznej kwocie 140 złr. i 
dodatek pięcioletni w kwocie 200 złr.; czwarty 
zaś przy wolnem pomieszkąniu pobiera roczną 
stałą płacę w kwocie 800 złr. i dodatek pięcio- 
letni w kwocie 120 złr. Nauczyciele zwyczajni 
(stali) do nank zasadniczych otrzymują również 
wolne pomieszkanie i pobierają roczną stałą pła- 
cę w kwocie 1.100 złr., dodatek aktywalny w ro- 
cznej kwocie 140 złr. i dodatek piecioletni w kwo- 
cie 200 złr. Nauczyciel do nauk ogólnie kształ- 
cących otrzymuje wolne pomieszkanie i pobiera 
roczną staią płacę w kwocie 800 złr. i dodatek 
pięcioletni w kwocie 120 złr, 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu ustanowić 

. dla zakładu czernichowskiego nieetatową posadę 
nadzorcy internatu, uposażoną w wynagrodzenie 
roczne w kwocie 800 złr., wikt równy wiktowi 
uczniów i pomieszkanie kawalerskie. 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu ustanowić 
dla zakładu czernichowskiego nieetatową posadę 
stałego lekarza, uposażoną w wynagrodzenie ro- 
czne w kwocie 400 złr. i pomieszkanie. su 

Sejm upoważnia Wydział krajowy, by postarał 
się o usunięcie dwóch zagród włościańskich bez- 
pośrednio z folwarkiem graniczących w drodze 
zakupna lub zamiany, do zrestaurowania 8zopy 
na przechowanie okazów machin i narzędzi rolni- 
czych, tudzież do pobudowania chlewów. 

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by wypra- 
cowany plan gospodarstwa lasowego poruczył 
ocenienin fachowego leśnika, względnie zarządził 
sporządzenie planu nowego i takowy jak najry- 
chlej w lesie czernichowskim w życie wprowa- 
dził. 

Sejm przeznacza 300 złr, na fundusz dyspóozy- 
cyjny dla tymczasowego dyrektora Dra Łaszczyh- 
skiego. f PA l 

PO Władystaw hr. Koziebrodzki wypowiada 
życzenie, aby nąunkń w szkołach rolniczych wo- 

 góle, a w Czernichowie w szczególności była 
opartą na zasadzie bardziej praktycznej niż do- 
tąd. Następnie przedłożył mowca dwie rezolucye : 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby zmie- 
nił plan nankowy szkoły czernichowskiej w ten 

Sposób, ażeby na ćwiczenia praktyczne więcej niż 
dotąd czasu przeznaczano. 

Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby zniósł 

. delegacye dla szkoły czernichowskiej, 

Obie te rezolucye i wnioski komisyi przyjęto. 

Z kolei odczytał p. Struszkiewiez sprawo- 

zdanie komisyi gospodarstwa krajowego o spra- 

- wozdaniu Wydziała krajowego z czynności tyczą- 
cych się krajowych niższych szkół rolniczych i 
krajowej szkoły ogrodniczej i przedłożył jej wnioski: 

Sejm, przyjmując do wiadomości projekt zało- 
żenia krajowej niższej szkoły rolniczej w okręgu 
Towarzystwa rolniczego gorlieko - krośnieńsko - Ja- 
sielskiego, poleca Wydziałowi krajowemu przepro- 
wadzić z rządem potrzebne rokowania, w celu 
uzyskania odpowiedniej dotacyi ze skarbu pań- 
Btwa na założenie i utrzymanie projektowanej 
szkoły, a na najbliższej sesyi sejmowej przedłożyć 
w tej sprawie odpowiedni wniosek. 

Sejm upoważnia Wydział krajowy do reakty- 


Matactwa emigracyjne. 


Wadowice 27 listopada. 
Lada chwila już rozpocznie się przesłuchiwanie cał 
łej galeryi naganiaczy ajencyjnych, rekrutowanych 
przeważnie z najniższych warstw spoleczeństwa—| 
ludzi, których sumienie nie zawsze czystem było.| 
Przesłuchiwanie ich będzie ważną bardzo dla spra | y 
wy i zajmującą częścią procesu, jak niemniej prze:| 
słuchiwanie świadków, które już w przyszłym roz-| z 
pocznie się tygodniu. Świadkowie napłyną zewsząd,| a 
z kraju i z po za granie, z Hamburga nawet; stang 
przed trybnałem ci, co byli w Ameryce i prze- ( 
chodzili przez ajencyę — i wtedy dopiero rozpo:| ' 
cznie się ciekawa walka, między Świadkami il 0 
oskarżonymi — walką bardzo dla procesu ważna| p 
niemniej dla wyrobienia zdania u przysięgłych| t 
Obrona żąda szeregu świadków odwodowych na 
korzyść oskarżonych; oskarżyciel publiczny Dif y 
Ogniewski z całym spokojem godzi się na wzy- 
wanie tych świadków, dążąc do wyświetlenia ma 
teryalej prawdy, spokojny o tych świadków, którz 
stwierdzić mają podane przez akt oskarżenia 8ZCZe 
góły. Tem więcej zatem ciekawemi będą ow 
chwile stanowcze, mające wyjaśnić materyalną| 
prawdę, gdy obie stroi praystopuja do nich z tak 
silnym aparatem. ; 


Następnie przyjęto do wiadomości sprawozdanie 

Wyar krajowego z czynności departamentu 
i VI. 

W końcu przedłożył pos. Szczęsny Koziebrodzki 
sprawozdanie komisyi administracyjnej z wniosku 
p. Kramarczyka i petycyi Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego, domagających się zmiany niektó- 
rych postanowień, dotyczących zarazy pyskowej 
1 racicowej. 

Uchwalono rezolucyę a0 rządu, ażeby wziął pod 
gruntowną rozwagę, o ileby bez osłabienia ska-|encm losowaniu członków w sekcyi ekonomicznej o- a ; i 
teczności srodków zaradczych przeciw zarazie świadezył, iż występuje z tejże sekcji, a wstąpi do A Eri RARE RRS Przezorna 
pyskowej i racicowej, możliwem było zarządzić, | sekcyi prawniczej. ; M. komedya w 3 aktach Józefa Blizińskiego 
ażeby kilka sztuk bydła do jednego właściciela Delegaci komitetu ratunkowego ze Świą- kóry, y E A ROG E Er 
należących i jedno przeznaczenie mających, obej-|tnik przybyli w dniu wczorajszym celem odebrania fi POR AO R A EE As 

j ; TRE ś Rh AWS ragment dramatyczny w 1 akcie Michała Wołowskie 
mowane były jednym paszportem; zastąpić pięt-| zebranych datków i złożenia prezydentowi miasta ienie: Zieć pana. Poirier, komedya 
nowanie cieląt rozpalonem żelazem na szyi innym | podziękowania za udzieloną pomoc — komitet ratun- |8% Raki EAA ae k PEETA ATERA T 
srodkiem dla zdrowia i rozwoju bydlęcia nieszko-|kowy starą się obeenio o ile możności przyjść z po-| ” 3 ewoh DR panera : 
dliwym i złagodzić środki ostrożności przy prze-|mocą nieszczęśliwym datkami w naturze nadsyłanemi, b 
prowadzeniu bydła w pasie granicznym z jedne |tak, iżby fundusze pieniężne mogły być do wiosny] — Dnia 27 listopada śnieg w ciągu dnia; term. 
go folwarku na drugi, stanowiący z pierwszym | przechowane i dopiero celem odbudowy zagród użyte.|od —01 doszedł do --1-7 ©. Barometr się podno- 
administradyjną i gospodarską całość. Sekcya ekonomiczna na wczorajszem posie- si; o godzinie 7ej rano dnia 28 stan jego był 735 4 

Na propozycyę pos. Gole jewskiego. ode-|dzeniu uchwaliła wezwać zarządy szkół ludowych | millim., term. —2:5 ©. — Wiatr wschodni. 
głano Wydziałowi krajowemu do załatwienia wszyst- |miejskich oraz szkoły sztuk pięknych, aby zechciały| __ w piątek d. 29go listopada: 66. Saturnina m. 
kie niezałatwione w Izbie wnioski i petycye. jak najpilniej przestrzegać porządku i czystości w bu- i Ilum, 

Wniosek posła Kozłowskiego Włodzimierza | dynkach szkolnych z powodu, iż komisya sprawun- | l 
i sa wał iza na żądanie wniosko-|kowa szkolna przy jesiennem zwiedzaniu szkół spo. | So zemwaaeaawecwaanzwn zo 

awcy do Wydziału krajowego z peleceniem zba- | strzegła, że tercyanie nie wszędzie wypełniają nale- A 
dania go i zrobienia użytku z materyału, jaki|życie włożone na nich obowiązki; a Sian ponta. Ruch umysłowy l artystyczny. 
wnioskodawca nagromadził. nowiono tercyanom, którzy się odznaczą pilnością — 

w tym względzie i dobrą gospodarką materyału opa- 
łowego, przyznawać za to pewne wynagrodzenie. 

W końcu zatwierdzono wynik licytacyi na zmiotki 
PRA ? po mieście, za które w tym roku p. Janta, właściciel 
Dzienniki lwowskie donoszą : Prus, ofiarował sumę 640 złr. 

Nowo obrani członkowie Wydziału krajowego] Sekcya skarbowa przyznała wczoraj miejsco - 
pp. Jędrzejowicz, Romanowicz i Sawczak, objęli | wym rękodzielnikom kilka pożyczek z funduszów Die- i 
wczoraj urzędowanie. ,  |tla i Rudolfa, w których — jak już poprzednio do-| Z Teatru. Pepa słynna trzyaktowa komedya Meil- 

Ustępującego członka Wydziału krajowego p.|nosiliśmy, znajdują się obecnie znaczniejsze kwoty |haca i Ganderaxa przedstawioną będzie na naszej 
Chrzanowskiego, pożegnali wczoraj urzędnicy; dziś |w gotówce do dyspozycji. scenie po raz pierwszy w sobotę; główne role wy- 
zaś mają pożegnąć Dra Smolkę. Sekcya szkolna pod przewodnictwem Dra Oet-|konają panie: Kałużyńska, Żelazowska oraz pp.: Że- 
` wowania kosztem 1.000 złr. kursu uprawy i wy-| P. Adam Jędrzejowiecz wyjeżdża na kilka |tingera uchwaliła przedstawić dziś Radzie miasta lazowski, Sobiesław, Ruszkowski. Powyższą komedyę A ann: C: : , 
- prawy lnu i konopi w Gródku w r. 1890, jeżeli godni ze Lwowa UE uregulowania swych inte- | wniosek naglący do uchwalenia na tajnem posiedze-|grano przed dwoma tygodniami we Lwowie, a kry-|1 nie czuję się niczego winnym. że $ 

rząd zobowiąże się udzielać na utrzymanie kursu |resów, wskutek czego p. marszałek krajowy po. |niu, trzy terna na obsadzenie starszej nauczycielki |tyka tamtejsza jednogłośnie podnosiła rzeczywistą| Przewodn.: Oskarżenie zarzuca Wasze i30 j; 
roczną dotacyę ze skarbu państwa w kwocie naj-| stanowił powołać na czas jego nieobecności za: {w szkole XII (Dajwor) ewentualnie posady starszej nau-| wartość tej nowości teatralnej, - Drugi raz daną bę- w roku 1881 do 1882 i w następnych, tru Rh r 
. mniej 2.200 złr, stępcę p. Brykczyńskiego, | czycielki i ewentualnie posady młodszej nauczycielki, | dzie Pepa we wtorek, „Się sprzedażą kart okrętowych, wyłudzałeś w poż | 

| > 


W sobotę 30go: Po raz pierwszy: Pepa, kome- 
dya w 3 aktach,-Henryka Meilhaca i Ludwika Gan- 
deraxa, z pp. Zelazowską, Kałużyńską; Zelazowskim, 
Sobiesławem i: Ruszkowskim. : 

W niedzielę 1go grudnia : Uroczyste przedstawie- 
nie ku uczeżeniu nieśmiertelnej pamięci Adama Mi- 
ckiewicza Konfederaci Barscy, dramat historyczny 
w 2 aktach Adama Mickiewicza. Zakończy obraz 
ż żywych osób p. t.: Jenerał Sowiński pod Wolą. 

We wtorek 3 grudnia: po raz drugi Pepa, ko- 


szych cen od wychodżców za bilety kolejowe dof y 
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 Drobnym kołyszącym się krokiem przychodzi | 


szczyzną, w którą od czasu do czasu miesza sło* l 
wa czeskie, prosi trybunał o pozwolenie wypo” 
wiedzenia słów kilku. Otrzymawszy pozwolenie, | 
mówi szybko, żeby mu wybaczyć, iż nie dosły: | 
szy, niemniej żeby mu wybaczyć, iż nie dobrze | 
mówi po polsku. Dodaje, że od 33 lat jest przy 
naszej kolei, od lat 18 prowadzi restauracyę in 
gdy nie był karany. To oświadczenie wypowiada 
z pewną dumą i przywiązuje do niego widocznie 
wielką wagę. - Z 
Przewodn. zapytuje go, czy czuje się winnym 
zarzuconych mu zbrodni? SAS 
Neumann: Czytałem akt oskarżenia od a doz 1 


W Akademii Umiejętności w Krakowie odbędzie 
Wydział historyczno filozoficzny posiedzenie naukowe 
w piątek dnia 29 bm. 1889 r. o godz. wpół do 6ej 
popołudniu. Porządek dzienny: Dr Witołd Rub- 
czyński: „O stałych czynnikach w rozwoju ducho- 
wym człowieka,“ spi . 


Nowy Wydział krajowy. 
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 krętowych. 


ja 


tj złożył ajenturę, objął ją Herz. 
s) d 


iaf jakim on był. 

ej Przewodn.: 
znj handlowego z Herzem? 
rzę 


| 2.000 do 3.000 złr, 


€i 
| zj pie panu nie byli winni? 


Neumann: Jak się to mówi: schwamm d'rii- 
| der... Wyjaśnia, że miał pretensyę o 900 złr., którą 


, | mu mieli zwrócić przy ajenturze. 


| Gdy Klausner otrzymał koneesyę, postanowiła 
| spółka wynagrodzić Neumannowi straty, poniesione 
"| przez to, iż odtąd wychodźcy nie jedli i pili w re- 
| stauracyi kolejowej, lecz w hotelu de Zator, gdzie 


| była ajencya. 


jj Erzewodn: Ileś pan dostawał? 


) 1 
A zł. Czy to pan tak znaczne zyski miał z wy- 
yo iig EHDA 5 5 
oi] chodżców, gdy oni jedli i pili w restauracyi pań- 
„oj skiej ? 


p Odkąd przestali u niego gościć wychodźey, sprze 
dawał dziennie mniej o 20 wiader piwa. Dawniej. 


jj kolejowej, robiło się rano 1.000 gulaszów. (Z do 


„| schodzili się na nie gulaszowi smakosze), potem 
R | wychodźcy jedli obiady (znów następuje szczegó- 
| łowy opis i szczegółowe menu obiadów), wre- 
szcie znów na kolacyę dla wychodżców gotowało 
| się w kociołkach 1.000 gulaszów. Z ożywieniem 


| opowiada Neumann, ile to cygar, tytoniu kupowali 


ą 


i 
I 


y: 
16 
e szkodę. 
| Przewodn.: Jakąż pan mogłeś ponieść stratę? 
„| Neumann: 150 złr. miesięcznie. Źle mówię, 
o więcej jak 200 złr. miesięcznie! 
| Przewodn.: Tu jest, żeś pan wychodźców na- 
mawiał do jazdy na Bremę. 
| Neumann: Muszę się przeżegnać... To nie- 
| prawda. Ja miałbym to robić, ja tak znany w świe- 
| cie za poczciwego człowieka, znany nietylko w O- 
| święcimiu, Wadowicach, Biały, Żyweu, ale w całej 
| Europie, we Francyi, w Anglii, w Rosyi. Mój cha- 
| rakter znany. 
M. Przewodn.: Czy pan posyłał wychodźców do 
| kancelaryi ajencyjnej ? 
|| Neumann: Nie byłem wspólnikiem, nie da- 
"| wałem pomocy, nie werbowałem, nie groziłem, nie 
i} chodziłem do kancelaryi. Ani jeden świadek tego 
| nie zezna. 
= Przewodn.: Będziemy gadali. Lówenberg ze- 
znał, żeś pan z dworca prowadził wychodźców do 
„| ajencyi i brał za to wynagrodzenie. 
|| Neumann: Czy ja zawierał jaki kontrakt ?... 
| Czy jest świadek na to? 
| Przewodniczący wzywa Lówenberga, i ten do 
| oczu mówi Neumannowi, iż wychodźców posyłał, 
|| kiedy nie mieli koncesyi i należał do spółki. Herz 
| to potwierdza. 
| Neumann (rozdrażniony): Oni wszystko po- 
| wiedzą. Niech powiedzą, co ja otrzymywałem ? 
Lówenberg: Jednę trzecią część dochodu. 
Neumann: To nieprawda. Nigdy nie chodzi- 
łem, nie patrzyłem w księgi, nie kontrolowałem. 
Niech mnie Pan Bóg skarze. Jaką nagrodę otrzy- 
 małem, to mówię. 

Na wezwanie przewodniczącego potwierdza i 
| Herz do oczu Neumannowi, że do spółki należał 


| 
al 
| 


pny sposób nienależące się datki, przez co wyrzą- 
ziłeś wychodźcom szkodę ponad 300 złr. Niech 
pan opowie, odkąd zajmuje się sprzedażą kart o- 


Neumann opowiada szczegółowo, jak trudnił 
of się ajeuturą od r. 1881, jak co krótki czas obej- 
woj mował ajencye dla innych Towarzystw żeglugi 

| parowej, jak przez Oświęcim płynęli do Ameryki: 
dni Polacy, Słowacy, Minoryci (koloniści niemieccy 
| aj z Rosyi), jak miał 3 złr. i 4 złr. dochodu od sprze- 
a | danej karty okrętowej. Karty sprzedawał po 50 
ryj złr. wal. austr. We wrześniu wreszcie 1882 roku 
zuj musiał zaprzestać sprzedaży kart z powodu sta- 
bij nowczego zakazu jeneralnej dyrekcyi. Gdy on 


Przewodn.: Pan do spółki z Herzem należał ? 
yj Neumann. przeczy temu energicznie; słyszał, 
(iż Hałatek mówił, że on do spółki należał, niech- 
wj że mu to teraz do oczu powie. Najgorszemu nie- 
ogą przyjacielowi nie życzyłby być takim wspólnikiem, 
Przecież pan należał do interesu 
Neumann: Do handlu świniami. Włożyłem w to 


Przewodn.: Czy pan odebrał te pieniądze — 


| Neumann: Po 75, 76, 50 złr. miesięcznie. 
nj Raz więcej niż- 100 zir., ale nigdy 150—200 złr. 
Przewodn.: W czerwcu wypłacono panu 168 


Neumann: Moja strata była daleko większa. 


gdy wychodźey zatrzymywali się w restauracyi 


sadnością fachowego restauratora opowiada Neu- 
h many, eo to za słynne byly gulasze — z okolicy 


wychodźcy. Po otwarciu ajencyi herzowskiej ustało 
| wszystko — więc ajencya miała mu wynagrodzić 


ska leży naprzeciwko. 


z Neumannem co do szczegółu, czy 


szezył, 
bywała w kancelaryi? 


piero z aktu oskarżenia. 


muszania, o którą jest oskarżony. 


się mylił przy zmianie pieniędzy. 


w Oczy. 


wielki interes. Nawet w śledztwie 
on swoje zeznania. 


Schóner opowiada, jak Lówenberg przyjechał 
do Suchy i wszedł z nim w rokowania. Układ 
zawarto tej treści, iż Schöner miał baczyć na 
szwarcowników i naganiaczy pokątnych, jeżdżą 
cych po wszystkich stacyach. Za to miał otrzy- 
mywać 83 złr. miesięcznie. Z początku nie chciał 


przyjąć układu. 
Przewodn.: Dlaczego ? 


Schóner: Bo nie wiedziałem, że ajencya jest 
koncesyonowana. Za parę dni dopiero oświadczył 
mi naczeinik, iż przyszedł cyrkularz, polecający 
popierać koncesyonowaną ajencyę. Wtedy układ 


przyjąłem. 
Przewodn.: 

cyrkularz... 
Schóner: Tego nie wiem. 


Przewodn.: Według tego, co tu mam, miały 
wszystkie koleje znaleść się w ich ręku. (Do 
Schónera): Co pan robiłeś za 1,000 złr. rocznej 


pensyi ? 


Schöner: By zważać na szwarcowników, 0- 


trzymywałem pensyą. 


Przewodn.: Na ręce pana przychodziły je- 


szcze jakieś inne pieniądze ? 


Schóner: Dla konduktorów. Dla kogo były 


przeznaczone, to oddawałem. 
Przewodn.: Dla kogo? 


Schöner: Dla konduktorów — dla p. naczel- 
nika Heumana 30 złr., dla kasyera 10 złr. Raz 


pierwszy dawałem ja, raz Landau. 
Przewodn.: Teraz dalej? 


Schóner: Dla Widucha 4 złr. Dla restaura- 
tora w Skawinie 20 złr., dla naczelnika 50 złr. 


Osobiście wręczałem. 


Przewodn.: A dla kontrolora Dittersdorffa ? 


Schöner: Raz 20 złr. 


Przewodn.: Kto robił układ z tymi panami? 
Schóner: Z p. naczelnikiem ja, by szwarco- 
wników i robotników nie przypuszczał: do bała- 


mucenia wychodźców. 


Przewodniczący: Z naczelnikiem w Ska- 


winie kto układ robił? 


Schóner: Ja dawałem pieniądze, kto z nim 
gadał, nie wiem. Ze Skawiny pokątni ajenci wo- 


zami zabierali wychodźców. 


Przewodn.: A na żandarmów nie miałeś pan 
zwracać baczność, by krzywdy ajencyi nie wy- 


rządzali ? 
Schóner: O tem nie nie wiem. 


Przewodn.: Szpądrowskiemu za co płacono? 
Schöner szczegółowo opowiada, iż ajencya 
płaciła za czuwanie nad pokątnymi ajentami i 
szwarcownikami; konduktorzy zaś mieli nie wpusz- 


chodźcy, to im powiedziałeś, że ajencya hambur- 


Po kilku pytaniach obrońcy Dra Łazarskiego 
w sprawie Neumanna, pytaniach wystosowanych 
do Herza, przewodniczący konfrontuje Hałatka 


leżał do spółki. Hałatek zeznaje, iż Neumann ni- 
gdy osobiście do kaneelaryi ajencyjnej nie przy- 
chodził i nigdy osobiście się nie obrachowywał. 
Bywał tylko w kancelaryi z początku, gdy Herz 
i Lówenberg nie umieli jeszcze obehodzić się z wy- 
chodżcami. Hałatek nie wie, kto zniszczył księgi 
ajencyi z owego czasu, gdy Neumann miał do 
spółki należeć, ale na pytania obrońcy Dra Ła- 
zarskiego nie może wyjaśnić, kto owe księgi zni- 


Przewodn. (do Neumanna): Jaka manipulacya 
Neumann: Nie wiem, dowiedziałem się do- 


Potwierdza to Hałatek, potwierdzili inni oskar- 
żeni, dlatego przewodniczący nie zadaje pytań 
Neumannowi w kierunku zbrodni współwiny o wy- 


Przewodn.: Jesteś pan także oskarżony, żeś 


Neumann: Nie mam takiego sumienia, by 
krzywdzić biednych ludzi! Śmiało patrzę każdemu 


-Po pauzie rozpoczęło się przesłuchanie drugiego 
restauratora, w Suchy niegdyś będącego, nazwi- 
skiem Schónera. Z aktu oskarżenia wiadomo, jak 
ważną była Sucha dla interesu emigracyjnego i 
że jednym z najważniejszych czynników dla a- 
jencyi był tu Schöner. Jest to szczupły izraelita, 
z zarostem. Z martwym spokojem odpowiada przed 
trybunałem, a zeznania jego obecne, zupełnie od- 
mienne od zeznań w śledztwie złożonych, budzą 


To spółka postarała się o taki 
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ści. Zjednoczenie Węgier z Kroacyą utrzymało 
obu krajom polityczną i narodową indywidualność 
i nadal też będzie utrzymywało bez względu na 
nazwę, jaką się nada temu stosunkowi. 

Jakcin wywołał nader skandaliczne zajście. Za- 
rzucał on prezydentowi, iż otrzymał koncesyę na 
budowę kolei żelaznych. Prezydent odpierał te 
twierdzenia, jako kłamliwe i oświadczył, iż wniósł- 
by wykluczenie Jakcina, gdyby obwinienie nie 
dotyczyło jego (prezydenta) osoby. 

Poczdam 28 listopada. Wczoraj wieczorem 
cesarz wyjechał do Pszczyny (Pless). 

Bochum 28 listopada. W szybie „Konstantin 
der Grosse* nastąpił wybuch gazów, przy czem 
14 górników straciło życie, a 4 ciężkie ponieśli 
uszkodzenia. 

Bruksela 28 listopada. Rząd postawił drogą 
dyscyplinarną szefa władzy bezpieczeństwa Gau- - 
thiera Derasse w stan rozporządzalności. 

Petersburg 28 listopada. Goniec rządowy 
donosi, iż na skutek raportu gubernatora inflan- 
ckiego, prezydent miasta Rygi, radca stanu Oettin- 
gen otrzymał na rozkaz cesarski ostrą naganę i 
wykluczony został od służby komunalnej za nie- 
odpowiednie postępowanie i niewłaściwe enuncya- 
cye w Radzie miejskiej. 

Bukareszt 28 listopada. Senat wybrał po- 
nownie prezydentem jenerala Florescu 66 głosami 
przeciw 13 głosom liberalnych. 

Belgrad 28 listopada. Dziennik Timocanin 
donosi iż rosyjska kompania żeglugi parowej na 
Dunaju utworzyła w Radujewaczu ajencyę, która 
już rozpoczęła swą działalność. Ajencya zawarła 
już kontrakty wywozowe do Francyi po rzekomo 
uader niskich cenach frachtu. 

R ROZA OOOOOZ TRO WROYZZZOEZCSRZRIĄ 
Od Administracyi „Czasu! 

Na odnowienie kościoła N. Panny Maryi nade- 
słali: X. Pobudkiewiez, poddziekani katedralny, 
10 złr.; F. Bartynowski 10 złr. 

Dla pogorzelców w Świątnikach nadesłały za 
pośrednictwem książęco - biskupiego Konsystorza 
w Krakowie parafie: Zielonki 7 złr. 20 et., Gie- 
bułtów 7 złr., Biskupice 4 złr. 60 ct., Podstolice 
28 złr., Maniowy 4 złr. 50 et., Paczółtowice 3 złr., 
Harbutowice 3 złr. 66 et., Jaworzno 20 złr., Bo- 
lechowiece 9 złr., Wróblowice 16 złr. 52 ct., Li- 
biąż 3 złr., Rybna 14 złr. 50 et., Zabierzów 5 złr. 
40 ct., Brzezie 11 złr., Nidek 2 złr. 60 ct., Ze: 
brzydowiee 12 złr., Rudawa 7 złr. 5 ct., Rabka 
5 zł., Waxmund 2 złr. 50 ct., Jeleśnia 6 złr., 
Przytkowice 4 złr., Pobiedr 21 złr., Międzybro- 
dzie 6 złr., Wieliczka 46 złr., Łazany 5 złr., Bień- - 
kówka 1 złr. 50 ct., Zgrom. XX. Misyonarzy na 
Stradomiu 15 złr. — razem 271 złr. 3 ct. Oprócz 
tego na powyższy cel nadesłali: X. Pobudkiewicz, 
poddziekani katedralny, 5 złr., A, W. z. Zalasa 
1 złr., X. W. Z. z Wieliczki 1 talar pruski i 54 ct. 

Dla pogorzelców Bobowy nadesłali: XX. Mi- 
syonarze na Stradomiu 5 złr. 

Na spalony kościół w Bobowy nadesłała parafia 
Rybna 6 złr. 50 et. : 225 

Dla wyjątkowej nędzy (ul. Basztowa Nr 18) na- 
desłano pod lit. G. z Krakowa 2 złr. 
Wiedeń 28 listopada. N. fr. Presse przypi- | = = SZ 
suje wielkie znaczenie konferencyi przywódców 
prawicy i ich porozumieniu z rządem. 

Praga 28 listopada. Hlavka fundator Akade- 
mii umiejętności, podarował jej nowy gmach. 

Buda-Feszt 28-go listopada. Skandale wy- 
wołane w Izbie przez skrajną lewicę, ściągnęły 
już na siebie nawet potępienie prasy opozycyjnej. 
Wśrod gwałtownej wrzawy stwierdził Tisza, iż 
opozycya nadużywa imienia Koszuta. 

Serin 28-go listopada. Richter i Bamberger 
oceniają w dalszej dyskusyi eałą kolonialną poli- 
tykę i nazywają ją zbytkiem bez korzyści. 

Paryż 23 listopada. Komisya weryfikacyjna 
unieważniła 17 głosami przeciw 15 wybór Joffrina, 
ale orzekła także nieważność głosów , oddanych 
Boulangerowi. 


Barber: O tem nie wiem. 

Przewod.: Ale przecież ta sprawa oparła się 
w sądzie w Oświęcimiu. 

Poczem przewodniczący odczytuje protokolarne, 
zeznania rzeczonych wychodźeów, którzy potwier- 
dzają to, co wyżej powiedziano o praktykach Lan- 
derera. 

. Landerer zapytany wyjaśnia, że wychodźcy 
rzeczeni nie mieli kart zadatkowych od ajencyi 
bremeńskiej Lloyda, lecz od Havry Cohena wobec 
czego miał prawo powiedzieć im, że ajencyi bre- 
meńskiej nie ma, zwłaszcza, że Havry Cohen eks- 
pedyuje ludzi przez Biemę na- Hamburg. 

-Osk. Lówenberg zapytany tu, zeznaje, że 
ci wychodźcy sami zgłosili się w ajencyi bremeń- 
skiej i powiedzieli, że w kancelaryi hamburskiej 
oświadczono im, że ajencya bremeńska w Oświę- 
cimiu nie istnieje. 

Przew.: Pan jesteś oskarżony io to, że urzę- 
dnika policyi Czajkowskiego chciałeś skłonić po- 
darunkami do stronniczości, a mianowicie dałeś 
mu 50 złr. i pierścionek. 

Barber: P. Czajkowski mnie, a nie ja jego na- 
mawiał. Raz nieco pijany zeszedłem się z Czaj- 
kowskim i mówił mi, bym mu pożyczył 100 złr., 
a ja wyjąłem 50 złr. i dałem mu. Co do pier- 
ścionka to Czajkowski oglądał pierścionek jakiś, 
a ja pokazałem mój i przez nieuwagę musiał on 
mój pierścionek schować. 

Przewodn.: Z zeznań Czajkowskiego wyni- 
ka, że pan mu sam pierścionek włożyłeś na 
palec. 

Barber zaprzecza temu oraz zaprzecza jako- 
by kiedykolwiek prosił Czajkowskiego, by z tego 
co w Oświęcimiu widział, użytku nie robił. Bar- 
ber pisał następnie list do Czajkowskiego o zwrot 
pierścionka, oraz o wystawienie wekslu na poży- 
czone mu pieniądze, który to list odczytano. 

Klausner wyjaśnia; że dowiedziawszy się, 
iż Czajkowski pożyczył pieniądze, chciał zrobić 
doniesienie na Czajkowskiego, ale zamiaru tego 
zaniechał. Barber następnie dopiero napisał list 
powyższy. 

Barber zeznaje dalej, że chodził czasem do 
pociągu, ale zaprzecza, jakoby gwałty jakie się 
działy, a w szczególności w kancelaryi (ajentury 
bamb.) nie dopuszczano się żadnych gwałtów. 
Co do zarzutu współwiny w oszustwie, oskarżony 
nadmienia, że o niczem nie nie wie i żadnych 
oszustw nie popełniał. Co do zbrodni udzielania 
pomocy zbiegom, oskarżony wskazuje na urzędni 
ków i kasyerów kolejowych, którzy przecież tak 
że nie pytają się, czyli kto do wojska należy, 
lub nie, a więc i on nie miał tego obowiązku, 
a zresztą dodaje, że przecież nikomu kart nie 
sprzędawał. i 

Zapytany o bójki na dworcu, odpowiada, że 
stanowczo jest nieprawdą, by jakiego wychodźcę 
kiedykolwiek bito, tylko fiakrzy z jednej, a pa 
chołcy ajencyjni z drugiej strony krzyki robili. 

Koniec rozprawy o godz. 3 po południu. 


Hubenemu, dziś wreszcie zeznaje, że dawał tytu- 
łem pożyczki. 

Schöner: To ja nie gadał w śledztwie; pan 
sędzia kazał mi podpisać i ja podpisał protokół. 

Przewodniczący pokazuje Schónerowi do 
oczu, iż na każdym arkuszu zeznań w śledztwie 
znajduje się jego podpis własnoręczny, że więe 
arkusz wsuniętym być nie mógł; tożsamo poka- 
zuje przysięgłym. Schöner przeczy stanowczo, by 
tak zeznawał. 

Przew.: Jaką służbę pełniła dla ajeneyi żan- 
darmerya ? 

Schóner: Żadnej. Koszary stały opodal, więc 
gdy ajenci pokątni się pojawili, to posyłał Schó- 
ner po żandarmów, by ajenei nie bałamucili wy- 
chodźców. 

Przewodniczący przedstawia SchOnerowi, 
jak zmuszał wychodźców do jazdy na Oświęcim, 
jak groził aresztowaniem, jak żandarmerya are- 
sztowała opornych itd. 

Schóner: To całkiem nieprawda. Jeżeli żan- 
darm aresztował, to ja teniu nie winien. 

Przew.: Widzisz pan, taką potęgą byłeś. (Czy- 
tano zeznania Schdnera, opisujące jaskrawo po- 
stępowanie z wychodźeami i że 20 złr. brała żan 
darmerya za to, by aresztowała tych, eo na O- 
święcim nie chcieli jechać). 

Schóner: Pan sędzia kazał, ja podpisał, alem 
nie mógł mówić o takich rzeczach. 

Przew.: Gwałtu dopuszczałeś się pan, kazałeś 
aresztować wychodźców! 

Schóner: Tylko ajentów pokątnych... 

Przew.: Aresztowanie było w interesie ajen- 
cyi. Co pana powodowało, byś wzywał żandarme- 
ryę do aresztowania wychodźców ? 

Radca Seuch ter: Musieli wychodźcy inne karty 
kupować, choć zapłacili już do Żywca? 

Prokurator Dr Ogniewski: Według tego, co 
pan mówisz, toś nie nie robił dla ajencyi? 

Schöner: Pilnowałem ajentów pokątnych. 

Prok. Dr Ogniewski: Prócz pana i Barbera 
nie było tam innych — więc siebie pilnowaliście. 

Schóner: Raz złapałem jednego chłopa i da- 
łem znać. ; 

Prokurator Dr Ogniewski: I za to panu pła- 
cono 1000 złr. 

Po takiej gorącej przeprawie, bada przewodni- 
czący Schdnera o konduktorów. Schöner przyznaje, 
iż brali oni wynagrodzenie, by nie puszczali ajen- 
tów do wagonów. 

Prokurator Dr Ogniewski: Kto panu dał 
władzę, byś pan zabronił konduktorom wpuszcza- 
nia do wagonów ludzi, zkąd pan przyszedł do te- 
go, czy rząd dał panu władzę! 

Schóner: Ja myślę, że to była ochrona dla 
wychodźców.... 

Prokurator Dr Ogniewski: Pięknieby oni po- 
dziękowali za tę opiekę, jaką ich pan otaczałeś! 

Na zapytanie prokuratora, nie jest Schöner 
w stanie wymienić szwarcowników, kręcących się 
w Suchy; wymienia zwykłych złodziei. Obrońca 
Dr Łazarski prosi o odczytanie okóluika, z które- 
go wynika, iż byli szwarcownicy w Suchy. Prze- 
wodniczący stwierdza, iż okólnik ten wyszedł 
ze starostwa bialskiego i od Iwanickiego. 

Następuje przesłuchanie Majera Enocha Barbera, 
który miał misyę jeździć za permanentką od Za- 
tora do Oświęcimia i pilnować wychodźców przed 
pokątnymi ajentami. 

Przewodn.: Coś niewyraźna ta pańska misya... 

Barber opowiada, jak raz ścigał takich ajen- 
tów, między którymi był Herschlowitz, który prze 
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(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.) 


szedł potem na usługi ajencyi. Najstarszy i najlepszy z polskich kalendarzy 


Popołudniowe posiedzenie. Jozefa Czecha 

Majer Barber przesłuchiwany dalej zeznaje, że r | EE 
Herschlowitz miał raz wyłudzić pewne kwoty od KI ; 
kilku kobiet, które szwarcował przez granicę. Ko- Eon 
bicty te zostały atoli przez urząd gminny w Brze- 
zince nawrócone i kupiły potem karty okrętowe 
w ajencyi bremeńskiej. Podaje dalej, że po kole- 
jach wielu pokątnych ajentów się kręciło — nad 
którymi on miał czuwać. Z żandarmami nie był 
w żadnej styczności, tylko raz żandarmowi Ho- 
dowskiemu udzielał pożyczkę z funduszów ajen- 
cyi hamburgskiej. W maju 1888 r. polecił Klausner 
oskarżonemu, by wrócił ze Suchy, a to dlatego, 
aby ludzie nie mieli materyału do gadania. O dzia- 
łalności Schónera zeznaje Barber, że miał za za- 
danie zwracać nwagę na pokątnych ajentów. Jeśli 
się jaki pokazał, to wskutek interwencyi Barbera 
lub Sebónera żandarmerya aresztowała go. Nie- 
prawdą zaś jest, by Schóner sam z wychodźcami 


KALENDARZ KRAKOWS 


na rok Pański 1890 
BSG" z Zapiskami przy każdym miesiącu BĘ 
(rok wydawnietwa pięćdziesiąty dziewiąty) 
opuścił prasę i obejmuje 20 arkuszy druku. 
Egzemplarz mocno oprawny w tekturę 


NEE” Cena 50 centów, “JBE 


| z przesyłką rekomendowaną 45 cent. | 


Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie. 


Do nabycia w każdej księgarni i niektórych 
handlach. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 28 listopada. Dzisiaj odbył się wy- 
bór burmistrza miasta. Na 116 głosujących 81 
głosami wybrany został burmistrzem Dr Prix. 
Stronnietwo zjednoczonych chrześcian oddało 29 
głosów za Lueger'em. 

Stan zdrowia kardynała Ganglbauera jest po 
spokojnie przebytej nocy nieco lepszym. 

Himnsbruck 28go listopada. Na wczorajszem 


| wiedy, gdy prowadzono ajencyę bez koncesyi, że|czać ich do wagonów. się znosił. Barber jeździł także koleją między Su-|końcowem posiedzeniu sejmu krajowego przeka KURSA TELEG RAFICZNE. a 
brał wtedy *, zysków, a 50 fenigów od głowy| Przew.: Oprócz tych osób na żołdzie była żan-|chą i Skawiną, celem kontrolowania działalności | zano napowrót wydziałowi krajowemu z powodu| Wiedeń 28 listopada 2 godzina 50  min.popoł. , 
i wówczas, gdy Klausner otworzył ajencyę. Że przy- darmerya ? SR pokątnych ajentów. Nadto miał oskarżony obo- spóźnionej pory niektóre wnioski komisyi ekono- kia ch mik 
| jęli Neumanna dlatego, iż był starym ajentem. Schöner: Na żołdzie nie była żadna żandar-| wiązek czuwać nad konduktorami, by wychodźeom | micznej, dotyczące zarządzeń w celu polepszenia] —„ papier. opod.. | 85 75 | Anglobanki . 144 90 
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nie trudni się już ajencyą i uwiadamiał ich, iż na |złr. Hubenemu. Napisałem do firmy, t. j. do ajen-| dział mu słażbę, ale on tego wypówiedzenia nie|gną, aby w anatomicznym instytucie były wykła- u kredytowe . |314 75 k S TWÓWERO: a ENE 
| drugiej stronie jest ajencya. cyi, by Habenemu udzieliła pożyczki. przyjął. Do kaneelaryi ajencyi hamburgskiej cho |dy także we włoskim języku. Namiestnik odpo- Londyn . seere o NI18 25 « sożorniow. 233 — 
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wę, że wam Neumann może zaszkodzić ? dawał. daży kart jakich nadużyć się dopuszczano. aby przy katedrze anatomii utworzoną została po- Dikaty ARE 8: F NEC .... . 215 25 
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Przewodn.: Więc wyście mu tak płacili ho-|do ajencyi. z kartami zadatkowanemi na Bremę od Havry Co- | włoskim. 4h »  » złota |101-. |Alpiny .......| 98 rsa 
 Noraryum za nic—chyba za usługi położone w tej] Przewodn.: Więc ajencya tak wszystkim po-|hena, i pan byłeś przy tem, jak Landerer powie-| Zagrzeb 28 listopada. Na wczorajszem po | Losy prem. węg. . . |139 75 |Akcye tytoniowe . |117 25 = 
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= Neumann (z irytacyą): Ja posyłał wychodź-|dniczący Schónerowi sprzeczności: raz zeznał|zadatkowane nic nie znaczą i wymógł na nich |nad budżetem. W odpowiedzi na wywody Amrusa Usposobienie giełdy: stałe. A 
ytacyą posy y N AE ymos , ; , 1edzi na wywody za 6 
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| Cena egzemplarza mocno oprawnego w tekturkę 50 et. — Z przesyłka rekomendowana 75 ct. 
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Walne Zgromadzenie Stowarzyszenią 
kandydatów notaryalnych w Krakowie 


odbędzie się dnia % grudmia b. r. o godzinie 
Bej wieczorem wihotelu „pod Różą“. Na porządku 
dziennnym: Sprawozdanie z czynności i roczny 
bilans, wnioski wydziału, wybory zarządu i wnio- 
ski członków. 12825) 
` Kraków, dnia 27 listopada b. r. 

i Wydział. 


kawaler, z kilkunastoletnią 
Ekonom, praktyką z większych wzo- 
rowych gospodarstw, mający świadectwa 
chlubne, szuka posady. — Adres: IŚ. NI. 
poste restante Wiślica w IKrólest. 
Polskiem. (2826-1-3) 


* Proszę 
-Łądać: 


Herbal 


z rączką. 
Marka ta ochronna znajduje się na 
każdej paczce Herbaty, która wychodzi 
z mojego magazynu. . 
Prawie wszystkie większe handle 
w Galicyi prowadzą moje MWerbaty 
z rączką 


i sprzedają je po oenach 
oryginalnych, które wydrukowane są 
na każdej paczce. 

Za dobroć HERBATY w stosunku do 
jej ceny odpowiada: (2792-1-3) 


Magazyn Herbal i Win 


Juliusza Grossego|Ę 


w Krakowie. 


` jest zdrowym i śluz rozwalnia- 


jacem napojem, jaki każdy mo- 
żegsobie łatwo przyrządzić na- 
tychmiast moją czysto paloną 
śliwowicą i chemicznemi esen- 


d cyami. Stosowny dla wyszyn- 


ków, kawiarń i prywatnych. 1 klgr. 1 złr., paczka 
pocztowa 4 klgr. złr. 3:80 za zaliczką. (2823) 


JAN MIHALIK, 
LUGOS, Ung. Banat. 


BA 
Nowosc! 
k 
Dla hodowców bydła, koni, owiec i trzody, 
` dla właścicieli gorzelń, tuczących woły, 
„ogółem dla każdego gospodarza wiejskiego, 
bardzo ważnym środkiem le- 
cezmiczym dla zwierząt jest 


Brockmóna „ Kręgolin - Balsam", 


który leczy każdą ranę, wstrzymuje ropie 
nie i uskutecznia bardzo szybko kuracyę. 


Dla konserwowania podków 


niema również środka tak aoskona-= 
łego jak Kresolin - Balsam. 
1 oryg. puszka zawierająca 100 gr. 45 cnt. 
5 5 > 500 „ złr.1:10 
Zamówienia uskutecznia: Główny reprezentant 
dla Galicyi p. Hlieronim Weiss w iirako- 
| wie, ulica Mikołajska Nr. 4. (2824-1-) 
= Do nabycia w Krakowie: w aptek. Wgo Wi- 
ktorats edyka na Małym Rynku i Wgo Mon- 
stantego Wiszniewskiego przy nl. Flory- 
ańskiej, jak również w Drogueryi Wgo Ja- 
- kóba Wiśniewskiego na Stradomiu. 


ZIÓŁKA PIERSIOWE 


Dr. SE£EEBÓRGERA. 


Jedyny środek przeciw chorobom płuco- 

- wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
flegmieniu i t. p. — Pakiet 20 centów., za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (2102-32-) 


` Do nabycia w aptece „pod złotą głową“ 
Leona iosnera w Krakowie. 


n 


j iu Diatuytt 
Folwark „Prądnik Biały 

w odległości 1%/ą kilom. od miasta Krakowa 
położony (niegdyś letnia rezydencya biszu- 
pia), jest z wolnej ręki do sprzedania 

w całości lub częściowo. 
Posiadłość ta składa się: z dworu i pawilonów 
murowanych, obszernego ogrodu owocowego i an- 
gielskiego, oficyny murowanej piętrowej z przy- 
ległym ogrodem warzywnym, 1 z gruntów ornych, 


z których jedna część bliżej miasta w odległości 


1 kilom. położona, może być rozparcelowaną pod 
wille i ogrody. Jamże miejscowość po dawnym 
browarze piwnym, odpowiednia na zakład prze- 
mysłowy lub fabryczny, przy dostatku dobrej 
i obfitej wody. (2695-2-3) 

Bliższa wiadomość w Agencyi dla Rolni- 
ków 5. Mikuckiego w Rynku głów" 
mym pod Nr. 3% w iarąkowie, 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


Józefa Czech 


otw beze AE WORRY WOJAKA” SO APRA CY Z JR I 


aK 


F CZAS z Piątku 29 Listopada 1889. 


MS Już wyszedł %E. 


alendarz Krakowski na ro 


z Zapiskami przy każdym miesiacu. 


i osiadająca ję- 
Nauczycielka Polka, ży troncu, 
niemiecki i muzyke, pragnie udzielać lekcyj lub 
też przyjmie posadę w miejscu lub na prowincji. 
Adres: B. BB. Podgórze, Nr. 300 ulica 
Salinarna. (2782-2 6) 


Organista 


i nauczyciel gry ma fortepianie, bardzo 
zdolny, pozbawiony środków utrzymania i pozo- 
stający wraz z rodziną w okropnem położeniu, 
poszukuje pod bardzo umiarkowanemi warunka- 
mi lekcyj gry na fortepianie lub w danym razie 
posady organisty. — łaskawe zgłoszenia przyj- 
muje Bazar krajowy w Krakowie, Su- 
kiennice Nr. 18. : (2785-2-3) 


BAJECZNIE TANIO! 
W PRALNI 


J. Jaskólskiej w Krakowie 


przy uł. Brackiej, Nr. 7, 
w podwórzu, 
przyjmuje się rekawiczki irchowe PP. wojskowych 
po 5 ct. cd pary, zaś damskie glacć po 8 ct. 
Rękawiczki z mojej pralni wychodzą jak nowe, 
białe 1 miękkie. Frzyjmuje się również do prania 
i odczyszczania: materye jedwabne , wełniane, 
firanki, aksamity, plusze, kaszmiry, korty, praw- 
dziwe koronki. — Suknie całe, staniki, okrycia, 
trykoty i serdaczki wypiera chemicznie bez pru- 
cia ich, chyba, że są bardzo zabrudzone, również 
trzewiki balowe, zarzutki, serwety gobelinowe, 
starożytne, makaty, hafty w różnych kolorach 
przerabiane złotem i srebrem, ornaty i inne przy- 
bory kościelne, prześcieradła sarnie i jelenie, spo- 
dnie i kattany skórzane. 

‘Wszystkie roboty uskuteczniają się jaknajsta- 
ramniej i szybko, zamiejscowe na żądanie w za- 
strzeżonym czasie. Materye nie tracą koloru, lecz 
owszem nabierają świeżości, tak, że moja praca 
powszechne zyskuje uznanie. (4116-3-3) 

Poleca się łaskawym względom Sz. Publiczności. 

czystej rasy knur- 


YORKSCHIRE Ki 3 miesięczne, są 


do sprzedania w majątku dŁubzima, po- 
czta Ropczyce. (2788-2-3) 


d 
o 


ł Przeszło 1000 uznań jako 
3 za najlepsze sprawdzone w 
A 


c. k. uprz. zegarki. 
p g p 
NK 


h 
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EJE 


a 6 


IE 


33 
A 


l Warsztat dia nowych zegar- 
7 ków i reparacya. 


| Wilhelm Kóllmer 

IM Wien, IX, Serviteng. 1. 
Zamówienia na prowincyę 
za zaliczka pocztową. — 
Ceny stałe. Sprzedającym 
5 10%. Illustr. cenniki darmo 
i opłatnie. (2271-17-20) 
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(2592-5-) 


ZA TZS 
EHE OE 7 


LL 


JE HCI" 


WEBA KING. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
oznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
lepi, Hajirwalaz i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie anym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 

1 sztukę 78 centym. szerok., 20 

metr. g., na kalesony i pie: 

limna par zo trwala. . . o . sir. 7— 
1 sztukę 88 centymetr. szerok. na 
pig e koszule męskie i dam= 
økis, wszelkie gatunki bielizny 


GH 


Bakov TEREE 0800100, GU 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 

metr. długości, na 6 sztuk wiel- 

kich prześcieradeł bez szwu. . „ 11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok., na 

włoskie łóżka . . . eo . . „ 12:80 


Celem przekonania się o gatum- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkieh gatumków. (2419-128 ) 


M. Beyer i Spół. 


w Krakowie, 
Bukiemmiee Nr. 13—14. 


Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1889 r. 


Sase EEE 


I 


p. 


Profesor Winternitz ordynuje tamże osobiście przez cały rok. 


MĘ KURACYE ZIMOWE po zniżonych cenach. "GRĘ 
| : (2746-1-12) 


Najnowszy dokładny plam | 


KRÓL. GŁÓW. MIASTA KRĄKOWA 
WRAZ Z PRZEDMIEŚCIAMI, 


odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie 
i objaśnieniem w formie książecz 


BW Wydanie drugie znacznie pomnożone i poprawione. %%8 
Nakład i własność H. Miildnera. 


IEF" Cona egzemplarza 70 centów. "RĘĘ 
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w haki Sukiennic Nr. 6. 
ag Główny skład w Administracyi „Czasu“ w Krakowie. ©%m 
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Tanie wydania Z 
J. Chociszewskiego. 


Gawędy starego leśniczego, z 12 rycinami, 80, 100 str. 50 et. 

Kopa wesołych i ciekawych opowiadań, zebrał J. Choci- 
szewski. 120, 64 str., 20 ct. 

Pół kopy wesołych opowiadań, zebrał J. Ch. 120, 48 str., 15 ct. 

Wesoły figlarz, zawierający ucieszne i ciekawe powiastki, wesołe 
opowiadania, dowcipy, żarty, figle itd. 120, 93 str., 26 ct. 

Opowiadania o zbójcach, strachach, czarach, o zaklętych 
skarbach i o podobnych niezwykłych sprawach. 80, 79 str., 30 et. 

Mała historya polsha z 20 obrazkami. Wydanie 3. 120, 95 str., 20 et. 

Dzieje narodu polskiego dla ludu i młodzieży w krót- 
kości opracował J. Chociszewski. Wydanie 5. z mnóstwem rycin. 
120, 256 str., 50 cent. 

Jam HEE. Sobieski, król polski i obrońca chrześciaństwa, jego życie 
i czyny, na pamiątkę 200-letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu 
i młodzieży w krótkości opowiedział J. Chociszewski. Z 12 rycina- 
mi, 120, 160 str. 41 cent. $ 

Msiążeczka o Sobieskim âla dzieci polskich. 160, 64 str., 
z rycinami. 17 e. , 

Sobieski pod Wiedniem dnia I? września 1653 r. Na 
pamiątkę 200 -ietniego jubileuszu napisał. J. Chociszewski. 80, 34 
str, z 12 rycinami. 15 c. 

Powiastka o wietrze. Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- 
ska, z czeskiego przełożył J. Chociszewski. 80, 56 str., z 7 ryci- 
nami. 41 cent. i ' 

Róże i niezapominajki, książeczka dla serc kochających, a szcze- 
gólnie dla narzeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiada- 
nia i t. d. 80, 110 str., z 12 rycinam. 41 e. 

Skarbczyk poezyi polskiej dla ludu i młodzieży, 120, 
256 str., 50 et. 

Trzydzieści pieśni i piosnek dla rzemieślników , 160, 

; 48 str. opr., 20 ct. j 

Bukiet powinszowań dla dzieci i młodzieży z dodatkiem 
listów prozą, 120, 88 str., 30 ct. 


DG Kupujący naraz za 2 złr., otrzymuje w dodatku 
bezpłatnie książeczkę powieściową z rycinami 
pe t. „Piast. : 


Do nabycia w Administracyi „Czasu“ 
w Krakowie. 
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In allen Buchhandlungen fi. 1:50 = M. 250 vierteljährlich. 
Illustrirtes Mode- und Familienblatt 


WIENER MODE 


Jährl.: 24 Hefte, 48 color. Modebilder, 12-Schnittmusterbogen. 


Schnitte nach Mass gratis. ` 


ÜBERALL VORRÄTHIG.17 MEDAILLEN 


JISSVW 


FEINSTE QUALITAT 


ENIERCE 


LEICHTLÓSLICHER CACAO 


"Ausgiebig « AKS=200TASSEN > Nahrhaft * 
| (2288-11-52) 
3 POR WZM 


anmas orn 


| ANEETA 


Najwyższe odznaczenie!! 
LOHSEGO woda kolońska z konwalij, 


odznaczoną została na ostatniej wystawie w Melbourne i jest z powodu swych odświeża- 
jących własności nietylko jako dodatek do wody dla toalety i kąpieli słynnie znaną, lecz 
bywa także szczególniej z powodu swego wzmacniającego, orzeźwiającego Zapa- 
chu do ehustek od nosa, sukien i te d. we wszystkich krajach nad zwykłą wodę 


} kolońską przękładaną. ag 
Gustaw, Lohse 46 Jiger-Strasse, Berlin, 
Do nabycia amip 


n dworny handel perfum. 
Fenza w kirakowie, á 


Eilego, Porębskiego i Zimmlera, Wilhelma 


ptekach i handlach perfum. (1523 10 18) 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


à 


ny OBRA widokami |- 


Gre 
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Mag” Do nabycia w każdej Księgarni 
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FABRYKANCI BISZKOPTÓW w WIEDNIU. 


(2777-5 30) 


ektórych Handlach. Zg 


Schmidt 


Wodolecznica Kaltenleutgeben | 


k 189 


| | 


Seyferth 


4. erepóypre. 


Kalosze 


ORYGINALNE ROSYJSKIE 
z powyższą marką fabryczną 

w wielkim wyborze. 
Bieliznę normalmą systemu Dra G. Jaegera; 
MMaftaniki, kalesony i skarpetki wełniane; 
Kamizelki włóczkowe i kurtki szwedzkie do polowania; 
Ubrania jelonkowe przeciw reumatyzmowi; 
Rekawiczki wełniane angielskie w modnych kolorach; 


(2571-10-20) 


Wałeczki z waty oplatane, chroniące od przeciągów do drzwi i okien, h 


po bardzo przystępnych cenach, poleca |. 
magazyn Br. Bilewskich w Krakowie, Rynek Nr. 4. 


„Śpiewnik Polski“ 


w ozdobnej czerwonej oprawie, ze srebr-|KaWior astrachański gruboziami- | 


nym orłem polskim na okładce, zawiera 
350 pieśni patryotycznych. Cena złr. 1:20, 
z przesyłką pocztową złr. 145. — Nakład 


Msięgarni Polskiej 


we Lwowie, plac Halicki Nr. 14. 
(2784-2-3) 


Portmonetki, 


albumy, teczki, pugilaresy, pamiętniki, 
tytonierki, Porte-cigarre, 
gustowne i tamie  (2520-8-) 


w magazynie F. Szukiewicza 
w Krakowie, Rynek, linia A—B. 


AW ISO. 


Nach der in unserem Blatte Nr. 268 
vom 21 November 1889 inser:rten voll- 
inhaltlichen Kundmachung des k. u. k. 
Reichs - Kriegs - Ministeriums Abthei- 


|iung 12. Nr. 3245 von 1889, findet 


am 10. Dezember 1889 bei dem ge- 
nannten Ministerium in Wien die Si- 
cherstellungs Verhandlung zum Zwecke 
der Beschaffung von 6400 Winterkot- 
zen, 10000 Sommerdecken und 7000 
Cavallerie- Pferdedecken statt. 


Die für dieses Geschäft festgesetz- 
ten Bedingungen als auch das Offert- 
Formulare sind aus der vorbezogenen 


| Kundmachung in unserem Blatte, dann 


aus der bei den Handels und Gewer- 
bekammern in Krakau und Olmiitz, 
endlich bsi der k. und k. Intendanz 
des 1. Corps erliegenden Bedingnis- 
heften zu ersehen. (2710-2-2) 


tuzin 1 złe 5 
j centów; 


a 5 a 
Świeże ostrygi ; 
sty, 1 kilogram 10 złr.; "54 
tłuste flondry, sztuka 15—25 cent.; 
świeże sielawy, piklingi po 8ct 

do 10 cent.; A. 
szproty kielskie, funt 60 cent; 
jabłka w najszlachetniejszych gatun- 

kach, kilogram 16 cent. ; (2794-2-8) v 

poleca Re 


Karol Szulc w Krakowie, 


uł. Eloryańska Nr. 28. 


Ceny fabryczne. (261 


W. Krzysztofowicz w Krakowi 
linia A—B pod Mr. 3%. 


Poszukuje się zaraz 
do najęcia d pokoi w śródmieściu 
lub przy plantacyach. — Uprasza się | 
o odpowiedź przy ul. Krupniczej 
pod Nr. 5, parter. (2786-2-3) 


Wina oedenburskie 
(węgierskie) a 

w butelkach i beczkach sa do nabycia 
u Antoniego Schulza w Kra- 
kowie przy uiiey Krupniczej. 
Cenniki na żadanie. (2763-3-10) 


7 AB 
trawGz.wy tylku ze Zuani „»odwicy | ŚJ 


Cierpiącym na podagrę i reu 
matyzm polóca się prawdziwy 


bd 


+ TOWARZYSTWO 


KEEKEEKE 


| 


WEKA KIEKRZ E 


Listy do Przyjaciółki 
pze Baromową X. Y. Z. 
tom I. 80. — Cena 2 złr. 40 cent, 


TREŚĆ: List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List IL. Rosyanie w War- 
szawie. — List IM. Nasi konsulowie. — List IV. Zycie towarzyskie 
Warszawy. 


Do mabycia we wszystkich księgarniach. 
Nakład księgarni Żupańskiego i Heumanna w Krakowie. 


WARSZAWSKIE. 


C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych. 


WYCIĄG Z ROŻZĘECŁ ABU JAZDY 


ważny od 1 pażdziernika 1889 r. i 


Odjazd z Krakowa (Podgórza): 


6'15 rano z Krekowa (kol. K. Lud.))do Oświęcima, 
6:35 „ „ Podgórza-Piaszowa Wrocławia, 
6'47 „ „ Podgórza-Bonarki Wiednia. 
tdo Żywca, 
918 „ „Krakowa (kol. Półn.) Bia Wied. 
931 „ „ Podgórza-Płaszowa NOWA Sącza, 
958 „  „ Podgórza-Bonarki Orłowa, Chy- 
f rowa, Stryja. 
2:44 popoł. z.Podgórza-Płaszowa | do 
8:01 „  „ Podgórza-Bonarki Oświęcima. 
7-13 wiecz. „ Krakowa (kol. Półn.) | do Żywea, 
T28 „  „ Podgórza-Płaszowa /N.Sącza, Chy- 
T50 „  „ Podgórza-Bonarki rowa, Stryja. 
Odjazd z Tarnowa: 
4:56 rano do Suchy, Żywca, Orłowa. 
952 „,  „ Chyrowa, Stryja. © 
239 popołud. do Chyrowa, Stryja, Orłowa. 


IE i Czas podany jest według zegaru peszteńskieeo, m 
Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


| 5'42 rano do Podgórza-Bonarki |. ze Stryja li 
556 „ „ Podgórza Płaszowa } Chyrowy 

| 620 „ „ Krakowa (kol. Półn.)| Now. 907% 
pia; 

1019 „ „ Podgórza-Bonarki |7% Aa 

1081 „ „ Podgórza-Płaszowa Oświęcima. - 


A 


Przyjazd do Krakowa (Podgórza)! e 


ze Stryja 
3:47 popoł. do Podgórza-Bonarki | Chyrow% 
4:21 „ Krakowa (k. Półn.)) Now. 540734, 
418 > > Podgórza-Płaszowa|Żywea, Białej: 
Wiednia. 


9:05 wiecz. „ Podgórza-Bonarki | 
9:16 „ Podgórza-Płaszowa 
9:38 „ Krakowa (k.K.Lud.) 
i K rayat RA MENE 
12:15 w nocy ze Stryja owa. ś 
11:12 SAGI ELAR Orłowa 
7:40 wieczór ze Stryja, Chyrowa, Orłowa. 
(2511-30 ) zg] 
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